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CZAS
o’przy jm nj'j sie do um ieszczan ia  w  I n s e r a t a c h :

O G Ł O S Z E N IA , O D E Z W Y , I I W I A D O « i b n i a f D o n t e s i e n i a  w szelkiego rodzaju , ty 
czące się p rzem ysłu , hand lu , ro ln ic tw a , sp rzed a ży , kupna, dzierżaw  itp. za 
o p ra ta :

>d w ic - iz a  drófencgo za jednorazowo um ieszczenie po 4 k r ., za  n astępne po 2 k 
l to  każdego in se ra tu  załączone być winno lo k r .  na o p ła tp  stęp low ą z a k a ż -  
doraaow e um ieszczenie.

I . i s t y  z pieniędzmi pronumoraoyjncml I insorn .ow em i p rz e sy ła n e  być winny 
franko  do B ióra K ipodyoyi C *tuu .

1 .I s ty  rek lam acy jne  nieopieozętow ans nieulegają frankow an iu .
I . i s t y  n iefrankow ane n iep rzy jm ują  się.

.Numer pojedynczy dziennika kosztuje,,5 kr.

0 « 1  R e d a k c y i .
ZN rem  dzisiejszym pp. Abonenci dziennika 

C z a s  Z Dodatkiem, odbiory zeszyt
kwietniowy Dodatku m t e s i ę c z n e -
§■0, zawierający następujące przedmioty:

I- Opinia publiczna, przez Maurycego hr. 
Dżieduszyckićgo.

II. Z  nad Czernai do Kairu, przez A r
tura  hr. GOsuchowskiego.

III. O najznakomitszych tegoczesnych mów
cach religijnych, przez X . Zygm unta  
Goliana.

IV . P oezye: W iesz  improwizowany pod
rysunkiem zdjętym z kamey 
przedstawiający oblicze Chry
stusa, przez Autora  „ B ło 
gosław ionej.44

V . Powieść Krakowska (C ią g  d a lszy ), 
przez Aleksandra Szukiew icza.

VI Przegląd piśmiennictwa, przez L u cya -  
na Siemieńskiego.

VII. Podpisanie pokoju, przez Maurycego 
Matma.

VIII. Kronika: z Krakowa — koresponden-
cye: ze L w ow a— z Pozna
n ia— z Berlina—z Drezna—  
z Paryża — z Londynu —  
z Rzymu— z W arszaw y.

Trzy zeszyty D o d a t k i !  I l l i lV S ic -  
( 7 J I ( ‘g o :  stanowią tom jeden. Zeszyt kwie
tniowy, jest więc zeszytem czwarterrt roku 
pierwszego, a pierwszym Tomu^Iigo.

Zeszyt następny wyjdzie dnia 31 maja, 
zawsze w objętości zapowiedzianej przy o- 
głoszen iu , to jest od 12 do 15 arkuszy 
druku.

Dla wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero
waniem dziennika Czas spóźnili, og łasza  się 
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiąc 
Maj i Czerwiec b. r. kwartału II w kwocie 
złr. 3 kr. 2 0  m. k. ,

Adm inistracya D ziennika Czas* 
Urzędy pocztowe Królestwa Pol

skiego otrzymały upoważnienie przyjmowa
nia przedpłat na Dodatek m iesięczny.

Kraków 29 kwietnia.
Dzienniki zapełnione są  szczegółam i prze

glądu floty odbytego pi zez królowę W ikto-  
ryą w Spithead na d. 2 3  b. m. B y ła  to 
uroczystość narodowa. W . Brytania raz na 
morzu, znalazła się na właściwym  sobie 
żywiole i odzyskała „dobry humor44, piszą 
Debaty. Czytając atoli obrachowanie tej nie
słychanej potęgi morskiej, jaką flota zebra
na w Spithead przedstaw iała, łatw o pojąć 
„ z ły  humor*4 niektórych dzienników angiel
skich, z jakim przyjęły wiadomość o pod
pisaniu pokoju, f lo ta  rzeczona przeznaczona 
na kampanię morską Bałtycką, nierachując 
przeto w nią floty będącej na morzu C zar- 
nem, uzbrojona jest w 3 8 0 0  dział, które na 
jeden strzał wyrzucają pociski odpowiadają
ce 9 0  beczkom (tonnes') żelaza. W  r. 1 8 1 4  
flota angielska liczyła tylko podczas rewii 
po traktacie paryskim odbytej 1 8 7 4  dział, 
które za jednym wystrzałem p osy ła ły  16  
beczek żelaza. Z  tego porównania pokazuje 
się, jakie przygotowania uczyniła A n glia , 
w przewidzeniu nowej wyprawy. Organa 
przeto prasy angielskiej, których zawarty 
pokój niezadawalnia, wyrażają swoje nieu- 
kontentowanie, a Tim es  utrzymuje, że nic 
nie dowodzi wyraźniej umiarkowania Anglii, 
jak rewia w Spithead.

Nie można jednak przesądzać opinii ogól
nej w Anglii co się tyczy zawarcia pokoju. 
Lord Clarendon przyjęty był w parlamen- 

z  oklaskami: ale rozprawy. jęs&cze, się 
nie rozpoczęły, ani gabinet nie przyjmie za
pewne żadnych interpelacyj przed wymianą 
ratyfikacyj, której z każdyih dniem spodzie
wać się m o ż n a .  Gabinet l o r d a  PalmerStona 
w s z a k ż e  n ie  w z m a c n i a  s i ę :  n a  d . 2 5  z n o 
w u  b y ł  w  m n i e j s z o ś c i  i z n a c z n e j ,  b o  8 7  g ł o 
s ó w ,  w  k w e s t y i  a d m i n i s t r a c y j n e j .  Z b l i ż a  s i ę  
chwila krytyczna dla naczelnika gabinetu, ij 
największe w obecnej sytuacyi politycznej 
wzbudza zajęcie.

M  er t  a  C z a s u .
W i e d e ń  2 7  kw ietnia, 

w O głuszony iubo niedokładnie, lecz ja k  się  zdaje 
autentyczny trak ta t pokoju i w części protokół konfe- 
rencyi paryzkiej, w ykazują 1) że T u rcy a  przy uznaniu  
sw ej całości i sw ej niepodległości w esz ła  w sk ład  ró

w now agi europejskiej, 2 ) że  w olność żeglugi hańdlowej 
m orskiej uznana przez F rancyą j Anglią na początku 
w ojhy, rozciągniętą i zabezp ieczoną zo s ta ła  od m orza 
Czarnego i Azowskiego, o ) że  los ehrześcian  w T u r-  
cyi zabezpieczony przez battihm nąjon  postaw ionym  
zo s ta ł pod w pływ  pośredniczy w szystk ich  państw  pod
pisanych na traktacie. 4 )  ze K sięstw a N addunąjskie 
z  przyłączeniem  do Multan części przyległej Dunajow i 
Besarabii, urządzonymi z o s tan ą  p ocj sterem  kom isyi eu 
ropejskiej w sposob praw om  zw ierzchnictw a P orty  i 
potrzebom  narodywymi tych prow incyj odpow iedn i; 5 )  
że stan  w ew nętrzny W łoch by ł j będzie przedmiotem 
narad rządów  europejskich, b ) nareszcie, że  m yśl i d ą 
żność ogólna konferencyi paryzkiej m iały na celu nie 
tylko przywrócenie pokoju, lecz zaprow adzen ie  w celu 
jeg o  utrzym ania polityki Ogólnej^ opartej na  słu sznośc i, 
postępie i zaspokojeniu in teresów  tak  m oralnych ja k  i 
m ateryalnych Europy. Je s t to w ięc dzieło w ażne. Od 
jego  w ykonania zależy pom yślna p rzy sz ło ść  T urcy i.

U w aga tutąjszćgo gabinetu , k tó ry  tak  zaszczy tne 
przew ażne w czasie w ojny i w uk ładach  z ą ją ł m iejsce, 
jest zw rócona teraz zupełnie k u  środkom , z którem i 
A ustrya przyjść m usi ze sw ej strony  do w prow adzenia 
w  życie rozporządzeń trak tatu . Idzie naprzód o K się
s tw a  N addunajskie i o w olność żeglugi na D unaju . N a
rady w m inisteryum  spraw  zagran icznych  nad tak  w a
żnym  przedm iotem , rozpoczęły się  od pow rotu  hrabiego 
B uola. B iorą w nich głów ny u dzia ł pp. Roller, K letzl, 
H am m er, Laurin i m inister bar. B ruck . D w ie dyw izye 
w racąją z W ołoszczyzny i M u ltan ; drugie dw ie pozo
s ta n ą  tam  aż  do u rządzenia tych prow incyj.

P rzedstaw ienie m inistra bar. B ruck  o kolej żelazną 
w Galicyi ju ż  je s t  w gabinecie C esarz i, D eputacya kra- 

jo w a  ośw iadczy ła , opierając s ię  na potrzebach i życzę- 
niach prowincyi i n a  daw niejszych  przyrzeczeniach rz ą 
du, ze przy projekcie w zięcia na siebie, całćj linii ob 
staje. Z daje się , że N. P an  je s t  tąj m yśli przychylnym . 
Jecyzya nastąp i w tych dniach. K om pania kolei pó łno

cnej robi ogrom ne usiłow ania , żeby w  w yłącznem  po
siadaniu przynąjm niąj znacznej części kołeł p o zostać .

E S e r l i u  2 7  kw ietnia.
f  P rzez codzienne posiedzenia Izb, obrady tak  dale

ce p rzyśp ieszone zos ta ły , że sąjm  w dniu 3  m ąja  z a 
kończy tegoroczne czynności sw oje , ro z p o c z ą w sz y je 2 9 g ó  
list. z. r. Czystym zam knięty będzie tą ruzą osob iście przez 
króla, jak  się  tego spodziew ają , czy w  żastępstw ie  przez 
prezesa rady m inistrów , nie w iadom o z pew nością . S ą 
dzą , że król nie opuści tak  stosow nej chw ili, j‘ak ą  je s t 
dzisię jsza , aby  nie m iał osobiście przem ów ić do narodu , 
do Niemiec i do E u ropy . T a k  pom yślna sp osobność  
nie często  się przytrafia . T ym czasem  Izby w ykończają  
resz tę  prac co w ażniejszych . Izba  panów  za jm ow ała  się 
w dw óch osta tn ich  dniach tygodnia obradam i nad pro
jek tem  do p raw a o ordynacyach miejskiej i wiejskiej 
dla prowincyi nadreńskiej. R ząd  byłby sobie życzył, 
aby Izba p rzy ję ła  projekt bez dyskusy i w kształcie , 
w jak im  w yszed ł z  Izby poselskiej. Izba panów  nie o- 
kazijje się jed n ak  bynajm niej tak  pow olną, ja k b y  j ą  
mieć chciano. Gdy w czoraj jeden z panów  zrobił uwa-

t Am  i - 't - n  i\• •,• i. ** tr .i <>

gę, że k ró tkość pozostałego obradom czasu  n akazu je  
w strzym ać się  od specyalnąj dyskusyi, jeże li p raw o 
w tej je sz c z e  sesy i m a p rzy jść  do sku tku , hr. Arnim - 
B oitzenburg  uróirayście oparł się takow em u żąd an iu , 
zdolnem u pozbaw ić Izbę w szelkiego w krąju znaczenia, 
czyniąc j ą  ja k o b y  kom isyą, m e m ającą w łasnćj w oli, i 
re jestru jącą  tylko zapadąjące w  drugięj Izbie p raw a. Nie 
s ta ło  się  też wedle życzenia rządu . Obrady dw óch o- 
sta tn ich  posiedzeń były  żw aw e i zacięte. P ostaw iono  
nasam przód  p rzesądząjący  w niosek, aby oba projekta 
do p raw a by ły  poprzednio nadreńskim  stanom  prow in- 
cyonalnym  odesłane do rozpoznania . P . Brueggemann 
i hr. A rnim -B oitzenburg bronili z  godną o tw artością i 
energią s łu szn o śc i w n iosku , w y tykąjąc  niczem  neiumo- 
tyw ow any pośpiech w w niesieniu projektu do praw a i 
w ieloraką bezw zg lędność na prow incyonalne stosunki 
W jego  redakcyi. P . S tah l m ów ił przeciw  w nioskow i, 
a  nie m ając dosta tecznych  _ argum en tów  na zbicie jego 
słu sznośc i, rzucił m yśl,t że  w niosek ten nie je s t  niczem 
innem , ja k  w ypływ em  pew nąj politycznej agitacyi. W nio
skodaw cy protestow ali u roczyście przeciw  podobnej in- 
synuacyi. P . S tahlow i nie w ypadało  zrobić nic innego, 
ja k  w yprzeć się  zam iaru ponąjrzyw ania opinjj i dążno
ści w nioskodaw ców . P. W estphalen, m inister sp raw  w e
w nętrznych, w skazyw ał znow u, podobnie ja k  w Izbie 
poselskiej, na s tósow ność i nag łość  obecnej chwili 
w przeprow adzeniu  niniejszego p raw a, nie tłum acząc  a r
gum entu  tego b liższem i objaśnieniam i. W niosek prze
sąd za jący  upad ł, a gdy przy  specyalnej nad praw em  
d yskusy i p. m inister o św iadczy ł, że” wedle odebranego 
w yższego  rozkazu  w szystk im  bez różnicy m iastom  m a 
być zo staw io n a  w olność przyjęcia obecnej ordynacyi, 
projekt cały , a rty k u ł po artykule, p rzyję ty  był mniej 
w ięcej zgodnie z  uchw ałą  Izby poselskiej. W  przyszłem  
posiedzeniu przyjdzie na s tó ł ordynacya w iejska.

D ruga Izba odbradow ała nad budżetem  m in iste rstw a 
sp raw  rolniczo-gospodarczych i m in isterstw a ośw iecenia. 
P rzy  p ierw szym  u sk a rż a  się  poseł B entkow ski, że tw o 
rzącym  się w  K sięstw ie  tow arzystw om  agronom icz
nym  rząd  s taw ia  raz  po raz  n ieuzasadnione trudności, 
nie po tw ierdzając s ta tu tó w  ich w edle w szelkich przepi
sów  praw nych u łożonych. P . m inister M aateuSel II od
pow iada, ze p ierw szy  raz  o tćm s ły szy , że  rzecz ta  
m ogła by ła być stósow nićj w  drodze pryw atnej z a ła 
tw io n ą ; źe jed n ak że , jeże li coś podobnego się  zdarza , 
to zdaniem  je g o  zapew ne dlatego, że polskie S tow arzy
szen ia agronom iczne nie s ą  zw ykle w olne i od po lity
cznych celów . P . B erzberg , zw yczą jny  m ów ca landra- 
tow -posłow  z  K sięstw a, na  ten osta tn i argum ent szcze
gólny k ładzie przycisk . P . H erzberg,m a zw ykle nieszczęście, 
albo, ja k  Niemcy m ów ią, pech (sm olę) w  dow odzeniach 
sw oich. B o  zw ykle m u się to  zdarza, że  albo gada b a 
nialuki, i to  z  pew ną p retensyą dow cipu, którego w ca
le nie m a, i dlatego zam iast rozśm ieszyć drugich, sam  
stą je  się  zw ykle przedm iotem  pośm iew iska, ja k  i tą  
razą , za  przyłożeniem  się  hr. S chw erina, albo gada 
rzeczy fałszyw e. W ystaw ia ł np. wielkie pow odzenie to 
w arzystw a agronom icznego pow iatu  odolanow skiego, 
w którem  Niemcy i Polacy w  nąjw iększąj p racu ją  h a r
monii w  gospodarczych  celach ; a  w łaśn ie też to  tow a- 
________ .m A i f im t  a  M v iy tf lM jn u tf tf :.- '

CZĘŚć ŁITERACEO-ARTYSTYCZNA. 
WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH

u f

(Ciąg dalszy.)
P rzechodząc do k rajobrazów  winienem zacząć  od tych 

k tóre s ą  w  połączeniu  z  rodzajem  po tocznym ; a  lubo 
jest ich niew iele, jednakow oż stanow ią pew ną rozm eę
od w łaściw ego pejzażu . w

Do takich należą u tw ory  p. K ostrzew skiego  z  w *r: 
szaw y . Popas pod, Sandomierzem znacznej w ielkości 
obraz olejny pokazu je  doskonalący  się  coraz wrodzony 
talent tego m łodego artysty . Szeroki to rzu t oka na 
okolicę n ad w iś ln ą ; po jednej stronie bor sosnow y, pod 
którym  Wld2i bryke podróżnego kupca za trzym a
n ą  na popas; w g łę b i odsłan ia się nadbrzeżne urw isko 
gdzie bieleją mu Sandom ierza. -  vv steko 
pąjzazow  poznasz o d ra z u , za  pierw szem  w ejrzeniem , 
że  to nasz  k rą j ,  tak  doskonale schw ycona jego  nzio- 
nom ia ogó lna , a  i w 8zczegótach znać stud ia  s ta ran 
ne z natury , m ianow icie w so sn ach  boru w ybornie 
scharak teryzow anych , p .  K ostrzew sk i pozbyw a się w i
docznie owej czarności szpecącąj daw niej jego  m alow i
d ła ;  koloryt coraz bardziej p rzejrzysty , perspektyw a po
w ietrzna poryw ająca oko za  so b ą  i m yśl patrzącego, 
zgoła życie zaczyna g rać w n a tu rz e , k tó rą przedsta
wia. Jednakże w rysunku  figur znać wiele niepew no
ści i sz u k an ia ; figurki w ieśn iaka idącego z siekierą, 
ja k  i żeb raka przy w ozie, nieodpow iadają wym aganiom - 
Nietracim y przecież nadzie i, że  byle a rty s ta  w zią ł s o 
bie za  za sad ę  nic n iew ypuszczać na ś w ia t ,  coby nie
było duskonałem  i skończonem , dojdzie do te g o , że 
u tw ory jego  pędzla s tan ą  się praw dziw ym  zaszczytem  
naszego m alarstw a. —  D rugi jego  o b raz ek : Ko&arz 
przed obiadem na łące , lubo szkic ty lk o , w iele m a

w dzięku ; ja k  w  poprzedzającym  tak  i w tym okolica 
rom antyczna m a w yższość  ̂ nad s ta fa ż e m , w którym  
rysunek  wiele zostaw ia do życzenia.

P- Leopolski z  K rakow a bardzo szczęśliw ym  je s t  w po
m ysłach , w których umie chw ytac na tu rę  na  uczynku 
W idzieliśm y kilka jego  szkiców  i rysunków  z życia 
w iejsk iego: a  w e w szystkich uderzy ła n as pew na ory- 
ginalność w  zapatryw aniu  s ię , pew ne w y ższe  poj
m ow anie s z tu k i,  lubo z drugiej strony technika nie- 
zaw sze  odpow iada usiłowaniom  uczucia i w yo
braźni. j eR0 k onie j w ieśniacy s ą  najlepiej pom yślane 
i rysow ane ze w szystk iego  co się u  nas w tym  ro
dzaju postrzega. D any obrazek na w ystaw ę p rzed sta
wia Popas wieśniaka krakowskiego p o d  Bielanam i. 
F igury  w ieśn iaków  i koni chłopskich mc niezostaw iają 
do ży czen ia , ugrupow anie w yborne , k rajobraz ty ł o, 
który tu  gra bardzo przew ażną ro lę ,> Srz®8zy °" 
sc ią, b rakiem  harm onii i pow ietrza. W idać , ze m aiarz 
łam ać się  m usiał z  trudnościam i sz tuk i, której dopiero 
się  liczy, bo pędzel n ieposłuszny je szcze  m eum ie tłu 
m aczyć tego co m u się w ew nątrz p rzedstaw ia . Praca, 
f  1 » ią naby ta  w praw a w  malowaniu, pozw olą m u po- 
konać te n ie d o sta tk i, tem  ła tw ie j , Pod staw « w s0 ’- 
stkiego: to je s t)  rysunek i zdolność do k o m p o z y ty  po
siada w niepoślednim  stopniu . ,

v u do w łaściw ych  krajow idoków , zachw ycił w szy 
stkich, znaw ców  i nieznaw ców  widok części Utrechtu 
przez M ejerheima z  Berlina. Cóż to za  życie! ja k a  
p raw da, patrząc , zda je ci s ię ,  że sto isz nad tym  ka
n a łem , że  cię gw ar dochodzi z tego tłum u w ijącego 
się na pobrzeżu , żebyś chciał w ejść do miftsta przez 
tę o tw artą  b ra m ę , p rzez k tó rą  w abi atm osfera mglisto 
tajem nicza w isząca  nad w ystrzelonem i wieżami kościo
łów . VVielka to ko rzyść  dla naszych m alarzy i dla pil- 
blicznosci, gdy się z jaw ia ją  na w ystaw ie podobne u- 
twory; jedni bow iem  w idzą do czego m oże dojść sz tu 
ka, i j 8^ należy pojm ow ać n a tu rę ; drudzy nauczą się 
sądzić przez porów nanie.

P- B o ra tyńsk i, o k tórym  m ów iliśm y przy  innych ro-' 
dzajach  ok aza ł sw ój niepospolity talent i w pejzażu. 
Olejny obrazek  z okolic B ad-B aden : Wiatr szamocze 
drzewami, przem aw ia i temi prześlicznem i drzew y, 
w  których czuć w iejący w ia tr, bo każdy  listek  zdąje 
się  d rż e ć , i t y m , kolorytem  takim  św ie ż y m , aż  do tych 
lekko rzuconych figurek w alczących z prądem  pow ietrz
nym . Z nać  tu  niezm ierną w p ra w ę , n iesłychaną  pe
w ność w każdym  pędzla p o c iąg u , i ten rodząj tw orze
nia, k tóry  raz  pow iętą m y śl, jednćm  tchnieniem  wy^ 
r^uca na płótno.

R ów nej piękności co do ogółu  i kolorytu je s t  wielki 
Krajobraz z Apeninów, m ianow icie odległości s ą  w y - 
borrtie w ykonane, harm onijnie spływ ające z pow ietrzem —  
niektóre je d n ak  szczegóły  rzucone za pośp ieszn ie , szki- 
c ° w o , a  naw et konw encyonalnie, niedają tgj" u łu d y  ży- 
weJ P raw dy, ja k a  się  od krajobrazu  w ym aga. N ajm niej 
s z częśliw y je s t  pejzaż z . Wyspy Elby; d rzew a ciężkie, 
w°d a  n iep rze jrzysta , zgo ła  d użo  maniery, tak  ja k  kiedy 
7} nau czy w szy  się czegoś , robim y ju ż  z pam ięci po

ng przyjętej metody; gdy tym czasem  księga natury  
m em a k o ń c a , i nigdy je j zam knąć  n iem ożna, j  nigdy 
pow iedzieć sobie —  wiem co tam  je s t —  ju ż  mi niepo
trzebna.

h k w arellach p. B oratyńskiego zadziw ia ten spo- 
so  ła tw y , a  razem  um iejętny w ydobyw ania silnych e- 
fektow  m ałym  ko sz tem ; -  najpiękniejszym  utw orem  
w ym rodzaju  je s t  w idok w zięty  z A bruzzow ; b lask  
™z a n e 8 °  s ło ń c a  na po łam ane ską ły , i na szum iący  
środkiem  nich p o to k , je s t je d n ą  z wielkich trudności 
ja k ą  a r ty s ta  u m ia ł pok o n ać , o ile farba m oże ryw ali
zow ać z żyw ym  ogniem .

eden z m łodych w arszaw skich  artystów  p. G erson 
rokuje w ielką p rzy sz ło ść  dla naszego p ą jz a ż u , k tóry , 
pow iedzm y sobie p ra w d ę , w bardzo sm utnym  zo s taw a ł 
stanie. Jeżeli bow iem  w jak im  ro d z a ju , to  w  pejza
ż o w y m , niem ogliśm y się  ani m ierzyć z m alarzam i dru
giego i trzeciego rzędu  w e F ran cy i, H olandy i, Niem

czech. G łow ack i,  k tóry  zap row adził -był dekoracyjną a  
razem  drobiazgow ą m etodę S tein fe ldow ską, i m alow ał 
nasze góry  n a  ten sam  sposób  co Alpy Tyrolu , ucho
dził z a  w yrocznię w tym  ro d zą ju ; resz ta  albo sz ła  
w je g o  ślady , a  zatem  robiła gorzęj, albo też naś lado 
w ała  innych je sz c z e  gorząj. —  Z e  sm utkiem  w yznąję, 
że nic znośnego naw et n iezdarzyto  mi się w idzieć z  pol
skich krąjobrazów , coby przypom inało naturę k rąju , j e 
go pow ietrze, jeg o  ftzyonom ią; zaw sze  przedm iot w y
staw iony p rzez m a larza  m ógł się odnieść do w szystk ich  
ziem środkow ej E uropy , jeżeli ty lko , rozum ie się , n ie- 
w idać było  nasząj chałupy. —  M ożna by ło  w ątp ić p ra
wie, że w tym  rodzą ju  dojdziem y do cz eg o ś ; tym cza
sem  kościółek i w ioska S andom ierska p. G ersona po
kazały , że ten m łody m alarz trafił n a  drogę m ogącą 
stw orzyć krajobraz polski. N ieszuka ł on pięknąj na
tury z zasianem i tra w n ik i, regularnem i drzew y, z  ele
ganckim pałacyk iem , ale w zią ł taki zakątek , gdzie cha
rakter całego krąju  żyw iej się  m aluje. J e s t  to dzikie 
ale oryginalne i d la tego piękne. O w a nieestetyczność 
na ja k ą  zazw y czą j narzekam y w  widokach w iąjskich, 
pod pędzleih a r ty s ty  nabra ła  szczególnego w dzięku, bo 
w dzięku praw dy . T e  niepoetyczne wierzby p ilną jące 
p ło tów , ten  poryty  g ru n t, te  kontury  p o sz a rp an e , te 
linie fan ta s ty c zn e , aż  do nieba zasianego tłu k ące ra i s ię  
jedne o drugie chm uram i —  w sz y tk o  to przecudnie 
schw ycone z  s iłą  i p raw dą — hz8niny n iam a, pretensyi 
do efektu ani tro ch ę , a le  w i e ś  n a sz a , że tak  pow iem , 
z d u sz ą  i ciałem . Bałbym  się śm iałego po ró w n an ia , a  
je szc ze  bardziej zepsucia m>o_ ego a r ty s ty  pochw ałą, 
lecz postrzegam  ten sam  w ys w  kreacy jny  j  oryginal
ny talent w Gersona , « \* n , co  w  nieporów nanych 
koniach drogiej pamięci P io tra M ichałow skiego.

(.Dalszy ciąg nastąpi).
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rzystwo p. Bentkowski miał na myśli, któremu regen- 
cya statutów nie potwierdziła. P. Herzberg spadł z mó
wnicy na miejsce swoje z towarzyszeniem powszechne
go śmiechu Izby, który wywołał na niego hr. Schwe
rin.— W tejże sesyi Izba przyjęła bez zmiany budżet 
ministerstwa oświecenia.

Ces. kr. komisya krajowa do interesów osobistych 
w przedmiocie mieszanych urzędów powiatowych, 
znalazła się spowodowaną udzielić trzy w krakow
skim obrębie administracyjnym opróżnione posady 
aktuaryuszów powiatowych z pensyą roczną 400 zr. 
ces. kr. kancelistom Hrzędu powiatowego: Konstan
temu Terleckiemu w Pilznie, Stanisławowi Laskie
mu we Frysztaku i Wacławowi Baczyńskiemu w Ni- 
sku, uwolniwszy zarazem tychże od złożenia dowo
du z ukończonych kursów prawnych.

Z ces. kr. komisyi interesów osobistych w przed
miocie powiatowych urzędów mięszanych.

Kraków d. 24go kwietnia 1856 r.

L w ó w  22 kwietnia. C. k. dyrekcya finansów kra
jowych we Lwowie nadała w nowym organizmie 
finansowych władz powiatowyc i w o iręgu swej ad- 
ministracyi posady kancelaryjne przy finansowych 
dyrekcyach powiatowyc i , mianowicie.

I. Posady oficyałow kancelaryi:
Oficyałom kancelaryi kameralnych administracyi 

powiatowych Karolowi Veltze, Wacławowi Bertoni, 
Janowi Buschak, Jozetowi Klotz, Antoniemu Góttling, 
Ottonowi M eidinger, oficyałowi kancelaryi Leonowi 
Dworzak, aktuaryszowi mieszanego urzędu powiatc- 
wego w Lubaczowie Maksymilianowi Lubowiczowi, 
i asystentom kancelaryi kameralnych administracyi 
powiatowych Ludwikowi Gross, Janowi Tokarskie
mu, Antoniemu Hirschberg i Józefowi Oppenauer.

II. Posady asystentów kancelaryi pierwszej klasy: 
Asystentom kancelaryi kameralnych administracyi 

powiatowych Józefowi E rben, Józefowi Langforth, 
Maurycemu Fuller, Janowi Onczul, Alojzemu Praun, 
Wojciechowi Roszko-Bogdanowicz, Janowi Henry
kowi Breyner, Kazimierzowi Kurowskiemu, Karolo
wi Badjura, Janowi Kohmann, Wincentemu Hubert, 
Wincentemu Milskiemu, Chryzantowi Witoszyńskie- 
mu, Ignacemu Gottwald, Janowi Rewakowiczowi, 
Janowi Spitzka, Alojzemu Bańkowskiemu, Adolfowi 
T rescher, Adamowi Nowosieleckiemu, Michałowi 
Feyrich, Janowi Schuller, Janowi Jetschin, Michało
wi Cieszyńskiemu, Janowi Tomaszewskiemu, Ale- 
xandrowi Galewskiemu, Henrykowi Cieszkowskiemu, 
Józefowi Rabel, Janowi Stehr; powiatowym oficya
łom administracyi Józefowi Jaworowskiemu i Augu
stynowi Littmann, będącym do dyspozycyi oficya
łom kancelaryi galicyjskiej finansowej dyrekcyi kra
jowej Franciszkowi Stronner i Wincentemu Praun, 
kwieskowanym asystentom kancelaryi Leopoldowi 
Wohlfeld i Wincentemu Unczowskiemu.

III. Posady asystentów kancelaryi drugiój klasy: 
Kancelaryjnym asystentom kameralnych admini- 

stracyi powiatowych Leonowi Sypniewskiemu, Józe
fowi Traglauer, Julianowi Kaweckiemu, Bazylemu 
Czupka, Teodorowi Prokesch, Kazimirowi Jamrozik, 
Józefowi Dóning, Karolowi Mitraszewskiemu, Miko
łajowi Terleckiemu, Wacławowi Pietsch, Teofilowi 
Gieruszyńskiemu, Józefowi Lassowskiemu, Jakubowi 
Hippmann, Michałowi Kwoczyńskiemu, Janowi Pro
kopowiczowi, Leonowi Gordon, Wojciechowi Graff, 
Izydorowi Olszewskiemu, Grzegorzowi Theodorowi- 
czowi, Konstantynowi Troczyńskiemu, Andrzejowi 
Gross, Janowi Tumpach, Marcinowi Skliwa, Teodo
rowi Osatza, Pawłowi Hułobowieżowi, Wilhelmowi 
Janetschek, Janowi Staszkiewiczowi, Grzegorzowi 
Piotrowskiemu, Ferdynandowi W urtzer, Mikołajowi 
Zawadowskiemu, Ferdynandowi Kozłowskiemu, Mi-

chałowi Baranieckiemu i Alexandrowi W anczarow- 
skiemu, respicientowi straży finansowej Józefowi
Hóhenberger i kwieskowanemu oficyałowi urzędo
wemu Felixowi Entzmann.

IV. Posady asystentów kancelaryi trzeciej klasy:
Asystentom kancelaryi kameralnych administracyi 

powiatowych Janowi Rischka, Antoniemu Wierzbiań
skiemu, Franciszkowi Kratzer, Marcinowi Ossadow- 
skiemu, Wiktorowi Szebińskiemu, Edwardowi Mo
szyńskiemu, Alexandrowi Czeppan, Franciszkowi 
Wichler, Edwardowi Muller, w charakterze prowi- 
zorycznym, Janowi Apostolak, Adolfowi Milewskie
mu, Janowi Dmetrynków, Antoniemu Piotrowskiemu, 
Karolowi Meidinger, Maurycemu Bo lyńskiomu, Ja
nowi Bukaczewskiemu, Jozefowi Biernackiemu, To
maszowi Korczyńskiemu, Antoniemu W eber, Józe
fowi Dutkiewiczowi, Janowi Kindeforskiemu, Igna
cemu Matkowskiemu, Gustawowi Nieger, kwiesko
wanemu pisarzowi rogatkowemu Ferdynandowi Gór
skiemu, asystentowi kancelaryi Karolowi Hauser, 
praktykantom urzędowym Ignacemu W ehrle, Hila
remu Kołakowskiemu, Marcelemu Kostrzyckiemu, 
Jazonowi de Jaxa fcadyszyńskiemu, Stanisławowi 
Janowskiemu, Leonowi Nikitowiczowi i W ładysła
wowi Baczyńskiemu, nakoniec nadzorcy straży fi
nansowej Apolinaremu Lutyńskiemu i Łucyanowi 
Kapko.

Dnia 25go kwietnia. Wysoki rząd krajowy Buko- 
kowiński uwzględniając pomyślne doniesienia z dru
giej połowy zeszłego miesiąca o stanie zdrowia mię
dzy bydłem w Mołdawii, zezwolił znowu na spro
wadzenie bydła rogatego z tego księstwa na główną 
slacyę Niższy Sinoutz z zachowaniem dziesięciudnio- 
wej kontumacyi.

W ie d e ń  28 kwietnia. J. C. Mość nakazał, aby 
kara twierdzy orzekana na przyszłość, sprawowaną 
była łagodniej pod względem żołnierzy skazanych, 
a mianowicie kajdany mają być lżejsze.

— Dywizye fmp. Macchio w Bukareszcie i bar. 
Bianchi w Jassach przeznaczono są podobno nate- 
raz do wyjścia z Księstw Naddunajskich.

— Do Gaz. powsz. Augsburgslciej piszą z Tryestu: 
Ze strony Anglii usiłowano wszeikiemi sposoby 
w ostatnich czasach, aby przy zatoce Kotarkiej (Boc- 
ca di Cattaro) znaleść jaki punkt oparcia do dalszych 
przedsięwzięć. Tam bowiem dochodzi wąski pas zie
mi przez posiadłości austryackie aż do m orza, a 
taki stan granicy sięga jeszcze czasów Rzpltej Ra- 
guzańskiej (Dubrownik), która na północ i południe 
odstąpiła Turcyi wąski pas ziem i, żeby nie grani
czyć bezpośrednio z krajami Rzpltej weneckiej swo
jej współzawodniczki. Anglia chciała wybrzeże to 
kupić od Turcyi, ale czujnemu oku Internuncyatury 
austryackiój nie uszły te zabiegi i umiano zawczasu 
powstrzymać przyjazne sąsiedztwo właścicielki wysp 
jońskich.

F r a n c y a .

Gazeta Kolońska podaje protokół z tego posie
dzenia konferencyi, na którem uczyniono wzmiankę 
o kwestyi włoskiej. Protokół ten brzmi jak następuje:

Posiedzenie z  8go kwietnia. Obecni: pełnomocni
cy Austryi, Francyi, W. Brytanii, Prus, Rosyi, Sar
dynii i Turcyi.

W pierwszej części posiedzenia kongres zajmo
wał się sprawą Księstw, zastanawiając się nad tem, 
czy hospodarowie mają lub nie zatrzymywać urząd 
swój w czasie, gdy mieszkańcy opinie swą wyda
wać będą w przedmiocie zaprowadzić się mającego 
rządu.

Po dyskusyi w której bierze udział hr. Clarendon, 
hr. Buol, Ali pasza i kilku innych pełnomocników, 
kongres stanowi, iż odnieść się należy w tej mierze

do W. Porty dla przedsięwzięcia w chwili ustania 
władzy obecnych hospodarów, jśrodków potrzebnych 
i mogących dopełnić zamiarów kongresu, łącząc 
wolny objaw życzeń dywanu z utrzymaniem porząd
ku i poszanowaniem prawnego stanu rzeczy.

Na tem samem posiedzeniu pełnomocnicy rosyj
scy oznajmili, iż mają rozkaz oświadczyć w od
powiedzi na uczynione im zapytanie, że port seba- 
stopolski otwarty będzie okrętom obcych mocarstw, 
w celu przyśpieszenia wywozu ich wojsk i zasobów.

Kr. Walewski oświadcza, iż życzyć należy, aby 
pełnomocnicy przed rozwiązaniem się kongresu u- 
dzielili sobie nawzajem zdań swych w przedmiotach 
wymagających załatwienia, a którem i, chcąc zapo- 
biedz późniejszym zawikłaniom, zająć się obecnie 
wypada. Chociaż pełnomocnicy zgromadzeni są wy
łącznie dla ułożenia sprawy wschodniej, mógłby je 
dnak kongres, według pierwszego pełnomocnika 
Francyi, wyrzucać sobie, że niekorzystał z okoli
czności gromadzącej pełnomocników głównych mo
carstw europejskich, aby rzucić światło na niektóre 
sprawy, ustanowić niektóro zasady, wyrazić życze- 
nia zu.vsze i jedynie dążące do zabezpieczenia na 
przyszłość pokoju świata i rozpraszające zanim gro- 
źnemi być zaczną chmury, które dotąd zaledwo są 
widzialnemi na politycznym widnokręgu.

Hr. Walewski niewątpi, że lord Clarendon przy
łączy się do niego ażeby wyrazić, iż obydwa rządy 
czekają z niecierpliwością chwili, gdy wolno im bę
dzie położyć kres zatrudnieniu, którego jednak za
kończyć niemożna bez wprowadzenia istotnych zmian 
w obecnym stanie Grecyi.

Pierwszy pełnomocnik Francyi przypomina nastę
pnie, że kraje papiezkie równie w anormalnym znaj
dują się stanie i że wzgląd na to by kraju niezo- 
stawić na łup anarchii, skłonił Francyą jak niemniej 
Austryą zadość uczynić żądaniom Stolicy Apostol
skiej, zajmując Rzym swem wojskiem, kiedy wojska 
austryackie zajęły legacye.

Wyraża on, iź Francya podwójny miała powód 
spełnienia życzeń Papieża, to jest jako mocarstwo 
katolickie i mocarstwo europejskie. Tytuł starszego 
syn i kościoła, którym monarcha francuzki się szczy
ci, wkłada obowiązek na Cesarza dawać pomoc i 
wsparcie głowie Kościoła rzymskiego. Spckojność 
państwa kościelnego od której zawisły całe W ło
chy, zbyt blisko dotyczy utrzymania porządku eu
ropejskiego, iżby Francya głównego niemiała interesu 
w staraniu się o nią wszeikiemi środkami będącemi 
w jej mocy. Lecz z drugiej strony trudno nieprzy- 
znać, że położenie mocarstwa takiego jest anormal
ne, które aby się utrzymać, potrzebuje pomocy ob
cego wojska.

Hr. Walewski niewaha się oświadczyć, spodzie
wając się że hr. Buol co się tyczy Austryi, stanie 
po jo g o  s t ro n ie ,  iź  F ra n c y a  n io ty lk o  g o to w ą  
c o fn ą ć  sw o je  w o jsk o , lo c z  że  g o rą c o  p ra g n ie  ch w ili
w której to będzie mogła uczynić, nienarażając we
wnętrznej spokojności kraju i powagi rządu papiez- 
kiego, nad którego pomyślnością cesarz jego mo
narcha, czuwać nigdy nieprzestanie.

Pierwszy minister i pełnomocnik francuzki wyra
ża , ileby sobio życzyć należało w interesie ró
wnowagi europejskiój, ażeby rząd rzymski tak sil
nie mógł się ustalić, iżby wojska francuzkie i au
stryackie opuścić mogły bez niebezpieczeństwa te - 
rytoryum papiezkie i sądzi, że życzenie pod tym 
względem wyrażone mogłoby niebyć bez pożytku. 
Niewątpi on w każdym razie, że zapewnienia dane 
przez Francyą i Anglią co do zamiarów swych pod 
tym względem przychylny wpływ wywrzyć mogą. 
Idąc ciągle jedną koleją idei, hr. Walewski zapytu
je s ię , czy nie byłoby do życzenia, aby pewne 
rządy półwyspu włoskiego przynęcając do siebie

dobrze zrozumianemi aktami laski obłąkane lecz nie 
przewrotne umysły, położyły kres systemowi, który 
w prostej z celem zostaje sprzeczności i zamiast 
dosięgać nieprzyjaciół porządku, przynosi w skutku 
osłabienie rządu i dostarcza stronników demagogii. 
W edług jego opinii byłoby to przysługą oddaną ró 
wnie rządowi Obojga Sycylii jak sprawie porządku 
na półwyspie włoskim, oświecając rząd ten że wstą
pił na fałszywą drogę. Sądzi on, że ostrzeżenia 
w tem znaczeniu sformułowane i pochodzące od re 
prezentantów kongresu, byłyby tem lepiej przyję
te, iż gabinet neapolitański powątpiewać niemoźe o 
powodach, które krok ten doradziły.

Pierwszy minister Francyi zwraca następnie uwa
gę kongresu na przedmiot, który chociaż wyłącznie 
nie dotyczy Francyi, niemniej jednak wszystkie pań
stwa europejskie rzeczy wiście interesuje. Zbyte- 
cznem zdaje mu się przytaczać, że w Belgii codzień 
prawie wychodzą pisma najobelżywsze, najnieprzy- 
jaźniejsze dla Francyi i jej rządu, że tam otwarcie 
nauczają rewolucyi i mordów. Przypomina, iź nie
dawno dzienniki belgijskie śmiały brać w opiekę 
towarzystwo zwane „la Marianne", którego wiado
me są dążności i cele; że pisma te są tyluż machina
mi wojennemi, wymierzonemi przeciw wewnętrznej 
spokojności Francyi przez nieprzyjaciół towarzy

skiego porządku, którzy czerpiąc siłę w bezkarno
ści, którą ich osłania prawodawstwo belgijskie, ży
wią nadzieję dopięcia zbrodniczych swoich zamiarów.

Hr. Walewski oświadcza, że  jedynem życzeniem 
rządu cesarskiego jest zachowanie jak najlepszych 
stosunków z Belgią. Dodaje on, że Francya po
chwalnie tylko wyrażać się może o gabinecie bru
kselskim i jego usiłowaniach, znośniejszym przynaj
mniej uczynić stan rzeczy, którego zmienić niemo
źe, gdyż prawodawstwo Belgii niedozwala mu ani 
położyć tamy nadużyciom prasy, ani wziąść inieya- 
tywę nieuchronnie potrzebnej reformy. Ubolewali- 
byśmy, rzek łio n , gdybyśmy byli zmuszeni Belgii 
dac do zrozumienia konieczną potrzeby zmiany pra- 
wodawstwa, które niedozwala j j rządowi dopełnić 
pierwszego z obowiązków międzynarodowych, to jest 
nietolerowania u siebie zabiegów, mających jawny 
cel naruszenia spokojności państw sąsiednich. Przed- 
stavyienia mocni jszego zbyt są podobne do groźby, 
abyśmy unikać niemieli uciekania się do niej. Jeżeliby 
reprezentanci wielkich mocarstw europejskich z te
go samego jak my stanowiska zapatrując się na tę 
potrzebę, uważali za stosowne wyrzec swe zdanie 
pod tym względem, zdaje się że rząd belgijski, opie
rając się na znacznej większości kraju, znalazłby 
się w stanie położenia tamy stosunkom, które prę
dzej czy później wyrodzić mogą trudności i niebez
pieczeństwa, którym wprzód zapobiedz interesem 
jest Belgii.

Hr. W a le w sk i p ro p o n u je  k o n g re s o w i zakoriczv .-
dzieTo swe oświadczeniem, któreby stanowiło w i
doczny postęp w prawie międzynarodowem i któ 
reby przez świat całv Drzvietn hu/o „ . “ to~
wej wdzięczności. Kongres westfalski U°dod!^m 
uświęcił wolność sumienia, kongres wi’ededsjfznie": 
sienie handlu murzynami i żeglugę „a rzekach g !_  
łoby rzeczą godną kongresu paryskiego położyć ta
mę długim zatargom, ustanawiając podstawy prawa 
morskiego w czasie wojny. Cztery następujące za
sady dopięłyby całkowicie tego celu. I. Zniesienie 
korsarstwa. 2. Towar neutralny, wyjąwszy kontra
bandę wojenną, nieulega zaborowi nawet pod nie
przyjacielską flagą. 3. Towar nieprzyjacielski nieu
lega zaborowi pod flagą przyjacielską. 4. Blokady 
wtedy tylko obowiązują gdy rzeczywiście istnieją

Hr. Buol oświadczył, że instrukeye jakie odebrał 
od swego rządu dotyczą kwestyj specyalnych i pun
ktom oznaczonych, pomiędzy któremi nieznajdują się

KORHSPONDENCYA Z PARYŻA.
P aryż 20 kwietnia.

Jeden z tutąjszych bankierów, żądał posłuchania u 
ministra skarbu, oznajmując, że ma mu tylko słówko 
do powiedzenia a prosił o dwie godziny wolnego cza
su. Nieznam odpowiedzi ministra i to właśnie mnie o- 
śmiela z podobnem żądaniem przyjść do pana, abyś dla 
kilku moich wierszy nieodmówił gościnności w dzien
niku swoim. Zapewne wymagania twoich czytelników 
były sprawiedliwe abyście im bezprzestannie dawali po
lityczną strawę, w tenczas kiedy na wschodzie wrzała 
wojna, kiedy potem zmordowani bojem, zasiedli pełno
mocnicy mocarstw obok jednego stołu, aby się rozpa
trzeć czy warto dalej się kłócić, czy niema sposobu 
po przyjacielsku sprawę załatwić; a gdy się to udało, 
gdy pokoj nastał, czemużbyscie niedozwolili aby czy
telniczki wasze wytchnęły na chwilę, czytając moje 
postrzeżenia na tem co j e także obchodzić może; bo 
chciejcie Wierzyc, ze kobiety wszędzie, czy w Paryżu, 
czy gdzieś w ustroniu po nad W isłą, mąją w tern do 
siebie wielkie podobieństwo i e się stoić lubią, i że nie 
s ą obojętne na to co im dodaje wdzięku.

Pani Necker de Saussure miała ten szczególny oby- 
cząj, że gdy się jąj zdarzało zaprosić kilka osób do sie
bie na obiad, wcześnie przygotowywała notatkę od cze
go zacznie rozmowę z panem A. co powie pan, g  j t(j. 
Razu jednego zatraciła była tę mątatlę, znalazł ją  za. 
proszony na obiad kawaler de Chastellux i uprzedzony 
z programmatu o co będzie zagadnięty? tak zręcznie ko
łował, że p. Necker w żaden sposób niepotranła trafić 
na wytkniętą przez siebie drogę i stało się że tego dnia, 
całe towarzystwo było zdziwione iż gospodyni domu 
mniej była dowcipną jak zazwyczaj. I ja  na wzor pani 
Necker robię swoje notaty, ale kiedy niemasz obawy 
aby oii3 wpadły nieostrożnie i przedczasem w ręce two
ich czytelniczek, więc.... pomyślisz zapewne: będą one 
zawsze napiętnowane cechą dowcipu; nie bynajmniej — 1 
nieuprzedzam się do tyła, może go wcale niebędzie, ale |

pochlebiam sobie, że w nich znajdzie się jaki taki inte
res i dla tego piszę — z resztą Comme U vous plaira. 
Cóż znowu, tak lekce ważenie twojego sądu? nie, to 
jest tytuł sztuki Szekspira przerobionej przez G. Sand 
na scenę francuską. Nieśmiem ocenić czy Szekspirowi 
w tym nowym stroju lepiej do twarzy, ale wierzyć mu
szę pani Sand wyznającej w przedmowie, że „do jego 
sukni przydała kilka ozdób, a gdy teatr staje się coraz 
bardziej i z każdym dniem tylko czczą zabawą a nie 
nauką, godzi się odwołać do mistrzów i duszę swą 
obmyć w tech wielkich  ̂rzekach co spokojnie płynęły 
w nocy przeszłości." Mówiąc o teatrze wspomnieć mu
szę , że w przyszłym tygodniu aktorowie włoscy ode
grają komedyą w 5 aktach: Spensieratezza e buon 
cuore. Autorem jej jest p- Belloti—Bon dyrektor teatru 
i aktor zarazem. W operze komicznej Valentine d’A u -  
bigny z muzyką p. Halevy, także przedstawioną będzie 
we środę a 15 maja nastąpi otwarcie Hipodromu na któ
rym po raz pierwszy będzie dany Ivanhoe.

Na balu u Wezyra księżna Matylda mioła suknię ró
żową pokrytą dwoma tunikami en blonde w desenie 
srebrne. Hrabiny Montijo suknia z białego lampas była 
w kwiaty złote, dyadem brylantowy przy warkoczu spię
ty był białemi narcyzami ze złotemi liściami, bukiet 
na piersiach i opony u rękawów z takichże samych nar
cyzów. Kto zdoła opisać wszystkie suknie i stroje; 
przynajmniej co było celniejszego opowiem. Była su
knia o 5ciu wolantach z koroki weneckiej (en points de 
Venice) obrzucone goździkami, spodnie tło błękitne. 
Inna na tle różowem była w kształcie dwóch tunik z ko
ronek angielskich (en point d’Angleterre) utrefiona w kwia
ty granatu. Tam znowu widziałeś z koronek d’Alen- 

z 3ma wolantami narysowaną w kłosy, berta i kró- 
tkie rękawy z takichże wolantów jeno drobniejszych, 
a szarf'* przeoizana w wieńcu pomarańczowym z po
dobnej jak suknia koronki. Były też dwie suknie tiulo
we białe o trzech spódnicach w buliony ukośne przety
kane kwiatem wodnych nimf z liśćmi zielonemi nakra- 
pianemi czarno.

Choć chłód jeszcze czuć się daje, zimowe suknie i 
kapelusze zarzucone zostały. Suknie jedwabne koloru 
jasno-niebieskiego, jasno-zielone i szaro-perłowe są naj
modniejsze. Kapelusze słomiane lub ryżowe zawsze 
& jowr i zawsze małe spadające na tył głowy, a koron
ki i pióra napstrzone niknące gdzieś w bawolecie pra
wie na ramionach, służącym za ozdobę kapelusza \Vo- 
Ianty u sukien dość wysokie i o dwu głowach, bulio
ny spadające aż do kolan pozostaną w modzie. Staniki 
też same co dawniej tylko bez baskow, rękawy coraz 
krótsze tak że rychło u łokcia konczyc się będą. Naj- 
modniejszy wieniec z liści dębowych a zołędzi złotych, 
taśmą złotą na węzeł zawiązany z tyłu głowy, nosi 
nazwę E istori, bo taki ofiarowano jej w dzień przed
stawienia Medei. Krynoliny nieznośne mają ostatecznie 
być zarzucone i cesarzowa pierwszy obiecała dać przy
kład zaniechania ich bodaj na zawsze.

Musiały się owe krynoliny uprzykszyc mężczyznom, 
kiedy hr. d’A... oświadczając się z miłością swoją dość 
ubogiej pannie w Douay położył za warunek ślubu że 
ich nigdy nosić niebędzie— 8 w oouatku żądał aby ka
pelusze jej czoło zakrywały 08 810,1 ca..

Podniesione zostało pytanie o prawach niewiast, za
niedbane z epoki St. Simonistow i ostatniej rewolucyi 
1848 r. Naprzód w komitecie sądowym prawodawczym 
stanu Albany a następnie na m|tingu w Leicester. Pra
wodawcy jako mężczyźni postanowili* ze gjy kobiety 
najlepsze miejsce zabierają w powozie, najlepszy pokój 
w domu, gdy stroje ich kosztują więcej' niż mężczyzn, 
a mając wzgląd na ich rozmiar zajmują więcej miejsca 
w świecie niż druga P0^ ®  n zkości« zakon niema 
powodu do nadania innych dla płci pięknąj przywilejów. 
W mieście Leicester były same kobiety to też i zade
cydowały zanieść prośbę do parlamentu o rewizyą praw 
małżeńskich.

Dotąd chłopcy dziewczętom dawały bale, dziś wła
śnie kiedy to piszę dziewczęta miasteczka Thiant w o- 
kolicy Lille, rade że wojna nie zabrała im reszty chło
paków, na cześć zawartego pokoju dąją bal swoim ko-

sztein i nań zaprosiły wszystkich młodzieńców.
Co też się przyśniło vice-prezesowi posiedzenia w sali 

konserwatoryum (17 kwietnia) że my kobiety usiłujemy 
naśladować podane przez Balzaka wzory! Co za nie
znajomość.— Balzac pewnoby niepowiedział podobnej 
niedorzeczności, kobiety zostają wiecznie czemje Bóg 
i nerwy stworzyły a panowie autorowie kopijując je i 
ubóstwiając ich wdzięki przyozdabiają je zasłoną tkaną 
ze złota wyobraźni która im nadaje i wszystkie pogań
skie przymioty i wszystkie chrześciańskie cnoty. Na na
śladownictwie me mamy nic do zyskania. Zachować 
wyobraźnią swoją od wszelkiego usterku jest dla cno 
tliwej niewiasty prostym rachunkiem aby zapewnić swe 
szczęście, i do tego całą usilność naszą zwracamy 

Powiastka śpiew helleński czytana na tem posiedze
niu i wielce chwalona, choć nosi podpis hrabiego de Le- 
gurat, jest niezawodnie niewieściego pióra. Pani Ludwi
ka CoJet ogłosiła drukiem trzy części swojego poe
matu Kobieta (wieśniaczka, służąca, zakonnica) trzy 
następne i ostatnie (księżna, mieszczanka, artvstka) nie
bawem opuszczą prasę.

Posąg z marmuru białego cesarzowej Józefiny prze
znaczony do pomnika mającego stanąć w Martynice 
wystawiony jest dla oglądania na polach Elizejskich.

Ponieważ dotąd pisałam o przedmiotach niewieścich 
więc wywdzięczając się za gościnność mi okazaną, do
niosę wam panowie, że uczony p. Silbermann obra- 
chował na metry i centimetry jaka być powinna artysty- 
czna waszej budowy piękność: wzrost lm  6c długość 
ręki 0, Oooo, paznogei 0 ,0 0 8 8 ; długości stopy 0 ,1777. 
lak mi wedle takiego rozmiaru wynajdziecie młodziana, 
■o.mi go swatajcie, a gdy wam koniecznie trzeba po
wiedzieć kto jestem, więc dla objaśnienia dodam, że nie 
noszę pończoch błękitnych jak Lady Montagu a zatem 
nie zasługuję wcale na nazwę basbleue.

Br...... a.
---------— ---------



CZAS z Środy 30  Kwietnia 1856.

Przedmioty przez pierwszego pełnomocnika Francy] 
“Opiero w uwadze konferencyi podsunięte.

Lord Clarendon oświadczył w przedmiocie prasy 
belgijskiej, źe instytucye tego kraju niedozwalają mu 
•wieszać się w to w kierunku wskazanym przez pier
wszego pełnomocnika Francyi, chociaż rząd W. Bry- 
• mii pierwszy ubolewa na wszelkiemi nadźyciami 
prasy, gdziekolwiek się one pojawiają.

Uwagi przedstawiono przez hr. W alewskiego n ie-  
zostały uwieńczone żadnym postanowieniem ze stro- 
nJ konferencyi.

Następnie miał lord Clarendon przemowę do kon
ferencyi, w ten sposób w niniejszym protokóle stresz
czoną:

Lord Clarendon dzieląc zdania przez hr. W alew
skiego wyrażone oświadcza, źe Anglia równie jak 
rrancya nakaże odwołanie wojska, które zmuszone 
byfy wysłać do Grecyi, jak tylko się to bez nie
bezpieczeństwa dla powszechnego porządku stać 
będzie m ogło , trzeba jednakże wprzód postanowić 
trwałe rękojmie dla zaspokającego stanu rzeczy. 
Według jego zdania, mogą się państwa opiekuńcze 
P°™zumieć względem środka przeciw systemowi 
szkodliwemu dla kraju, który się całkiem oddalił od 
celu , jaki sobie te mocarstwa założyły, tworząc 
niepodległą monarchią dla dobra ludu greckiego. 
Lord Clarenden przypomina, źe traktat z 30go mar
ca otwiera nową erę , źo cesarz przyjąwszy pełno
mocników po podpisaniu traktatu u siebie rzekł do 
njch: „era ta niech będzie erą pokoju, nic jednak 
nie trzeba zaniedbywać chcąc być konsekwentnym, 
ażeby g 0 trwałym i silnym uczynić, źe kongres 
zastępujący miejsce europejskich mocarstw przeciw 
własnemu obowiązkowi by działał, gdyby rozw ię- 
zując s ię , milczeniem strwierdzał sytuacye, które 
europejskiej równowadze szkodząc, niezapewniają 
Pokoju w kraju najwięcej interesującym Europę 
"Zarządziliśmy, mówi dalej lord Clarendon opusz
czenie różnych przez obce wojska w ciągu wojny 
Zajętych terytoryów, przyjęliśmy na siebie uroczy
ste zobowiązanie dokonać jak najrychlej tego opu 
szczenią, dla czegóż mielibyśmy na zajęcia nastą 
Pione jeszcze przed wojną niezwracać uwagi i wstrzy
mywać się od wyszukania środków aby im tamę po
łożyć?* Mówca nie uważa za potrzebne przytaczać 
Powodów, które obce wojska na różne punkta W łoch  
Wprowadziły, sądzi on jednak przypuszczając nawet 
słuszność tych wydarzeń, źe z nich wypłynął stan 
••normalny, który tylko ostatnią potrzebą da się u- 
Sprawiedliwić, a który ustać winien jak skoro po
trzeba ta mniej się go gwałtownie domaga, źe 
tenże jeżeli usiłowania łożone nie będą aby mu 
famę położyć, dłużój jeszcze trwać będzie, źe j e 
żeli i nadal podporą będzie siła zbrojna zamiast 
słusznego zadośćuczynienia powodom nieukonten- 
fowania, pewną jest rzeczą, iź się tym sposobem  

rwali system dla rządów małozaszczytny a dla 
r7 0,v, ^°fesny- Sądzi on źe administracya państwa 

ymskiego w iele przedstawia w ad, z których po- 
vstac może niebezpieczeństwo, a które kongres ma 
prawo usunąć, narażając się w razie zaniedbania 
‘ego na zarzut, iź pracował na korzyść rewolucyi, 
którą wszystkie rządy potępiają i wykorzenić pragną.

Podana przez nas w Nrze 98 osnowa, jakoby 
aUtentyczna traktatu pokoju, uzupełnioną jest przez 
Dresdner Journal jak następuje:

Art. 4. NN. Cesarz Francuzów, Królowa połą
czonych królestw W. Brytanii i Irlandyi, Król sar
zyński i Sułtan, obowięzują sią zwrócić N. Cesa
rzowi W szach Rosyi miasta i porty Sebastopol, Ba- 
’akławę, Kamysz, Eupatoryę, Kercz, Jenikale, Su- 
chum-kale i wszystkie inne punkta w ich posiadaniu
M ą c e .
. Art. 5. NN. Cesarz Francuzów, Królowa W. Br.
1 H ,  Cesarz W. R osyj, król sard. i Sułtan udzie
l ą  tym swoim poddanym, którzy przez jakikolwiek 
Udział w wypadkach wojennych na korzyść nieprzy- 
Jueiela skompromitować się byli m ogli, zupełną i 
Całkowitą amnestyę. Zastrzega się tu wyraźnie, źe 
fmnestya ta nie rozciąga się do tych poddanych ka- 
Uego z państw wojujących, którzy w ciągu wojny 

P°2ostawali w służbie innego państwa wojującego.
Ąrt. 6. Jeńcy wojenni wydani zostaną bezzw ło- 

<?mie nawzajem przez obie strony.
Art. 7. NN. Cesarz Francuzów, Cesarz austrya- 

j “i, Królowa W. Br. i Irl., Król pruski, Cesarz W.
°syj j £ r(5i g d y ń s k i oświadczają, iź Wys. Porta 

rrzypuszczoną jest do udziału w korzyściach prawa 
Pu“ljcznego i europejskiej jedności. NN. Państwo o- 

Pwiązują sjg ze swdj s tr0ny z osobna, szanować 
lepodległość i całość terrytoryalną państwa otto- 

Umńskiego, zaręczają wspólnie najściślej dotrzymać 
ego przyrzeczenia, i w następstwie tego, każdy czyn 

•nogący takowa naruszyć, uważać będą za sprawę 
powszechną.

Art. 8. Gdyby między W . Portą, a jednem lub 
kilkoma z pośród państw kontraktujących miało zajść 
jakie nieporozumienie, „atedy W. Porta i każde 
■ tych państw, zanimby się posunęły do użycia siły, 
«Mtręczą innym stronom kontrahującym możność za
pobieżenia tej ostateczności p r z e z  pośrednictwo ich.

A rty k u ł dodatkowy i przechodni.
Warunki umowy podpisanej na dniu dzisiejszym 

Ł WZględem Cll  * \  T  stósować się do 
iacl W0Jennycl? UŻy ŷch Przez mocarstwa woju- 
Wn? i W Celu ewak,uacyi morzem terrytoryów przez 
5 ka ich zajętych; pomiemone jednak warunki na-

jL f lychmiast nabędą mocy obowiązującej, skoro tylko 
ojska wyprowadzone zupełnie zostaną.

\V  i  o c h y.
dnî as2> di Milano urzędowa donosi z Rzymu pod 
o ,17 kwietnia: „Ojciec ś. nie lądzie w Paryżu 
tw jpM 6 na chrzcie syna cesarskiego (depesza 

ząoa, że Papież pojedzie do Paryża, podana

przez ten dziennik była mylną, bo Gaz. di Milano 
nie była togo wcale zamieściła). Ojciec ś. chce j e 
dnak, aby obrządek ten odbył się z większym prze
pychem; jego  legat a latere pojedzie do Paryża w to
warzystwie sześciu arcybiskupów, dziesięciu bisku
pów i kilku prałatów. W szyscy ci duchowni będą 
Francuzami. W Marsylii dane będzie polecenie, aby 
przy wylądowaniu kardynała Satrizi znajdowała się 
odpowiednia liczba arcybiskupów i biskupów.

R o s y * .
Pisaliśmy w dzienniku naszym, iź mowy mianej 

niby przez Cesarza Aleksandra w Moskwie do szla
chty, podanej przez Constitutionnela, nie powtarza
my, uważając ją za podrobioną jak wszystkie listy 
z Rosyi zamieszczane w tymże dzienniku; przyto
czyliśmy nawet szczegółow e przyczyny popierające 
nasze mniemanie. Okazało się dzisiaj, że mieliśmy 
słuszność, mowa ta była zaimprowizowaną przez 
Constitutionnela.

—  Minister finansów Borch upoważniony został 
przez cesarza do wejścia w układy z zagraniczne- 
mi bankierami i towarzystwami dla przyśpieszenia 
budowy kolei żelaznych, kanałów, dróg bitych i dla 
założenia towarzystw żeglugi parowej na rzekach i 
kanałach rosyjskich.

W  Belgii pozawierał rząd rosyjski ugody z wielu 
inżynierami i mechanikami, aby przybyli do Rosyi 
dla zakładania fabryk broni, giserni, fabryk maszyn 
warsztatów okrętowych do budowy żelaznych paro
wców itd. Innych znów inżynierów godzą ajenci 
rosyjscy do prowadzenia robót przy kolejach żela
znych, których budowę w rozmaitych stronach pań
stwa naraz rozpocząć mają.

—  Koronacya Cesarza ma się odbyć w Moskwie 
l i g o  września (30go sierpnia v. s.). Przed koro- 
nacyą monarcha nie przedsięweźmie żadnej podró
ży za granicę, gdyż byłoby to przeciwne zwycza
jowi rosyjskiemu, aby cesarz wyjeżdżał z kraju 
w przeciągu czasu między wstąpieniem na tron a 
koronacyą.

—  Minister oświecenia Norow mianowany został 
członkiem rady kierującej wojskowemi zakładami 
naukowemi. W  ogóle rząd rosyjski zajmuje się te
raz usilnie udoskonaleniem szkół wojskowych a na
wet wszelkich zakładów naukowych. W  jednym  
z ostatnich rozporządzeń polecił cesarz, aby ofice
rów wysłużonych nie mianowano na przyszłość na
czelnikami lub nauczycielami w zakładach nauko
wych cywilnych, co dotychczas często zdarzało się 
w Rosyi.

wołach 4000. Podobnych przykładów sta można 
naliczyć.

Dłużej m„że niż ruiny, groby, smętarze i inne 
podobne pamiątki pozostałe w  Krymie po armiach
sprzymierzonych, trwać będą kule, odłamy bomb i 
granatów zagrzebane w ziem i, i opowiadać późnym 
pokoleniom o bojach tu stoczonych. Na kilka mil 
do koła tego zburzonego miasta ziemia posiana jest 
gęsto żelazem. J e ż .  Rosyanie zbiorą wszystkie 
kule zagrzebane w ziemi w Sebastopolu i jego okolicy, 
będą mogli niemi nową zbrojownię napełnić; często 
znajdą działa głęboko w ziemi pochowane, a po 
wiekach jeszcze rolnik potrącać będzie pługiem cze
repy bomb na swoje.ii polu. W edług przybliżonego 
obrachunku Rosyanie wystrzelali podczas oblężenia 
30,000 ton (600,000 centnarów) żelaza i o ło w iu , 
sprzymierzeni nie mniejszą ilość.

Po 6tym kwietnia straże angielskie, francuzkie i 
sardyńskie ściągnięte zos ały z linii demarkacyjnej, a 
żołnierze rosyjscy zaczęli tłumnie odwiedzać nasze 
obozy. Niektórzy z nich wyglądaij bardzo biedni i 
znędzniali, a opowiadali sami, źe tyfus wielkie po
czynił. spusztoszenia w Bakczyseraju i w Symfero
polu. Żołnierze bratali się chętnie z swemi dawne- 
mi wrogami, to jest pm aż do Upadłego, a wów
czas nie przedstawiali pięknego widoku; inni byli 
bardzo oburzeni nieprzyzwoitem zachowaniem sie 
towarzyszy i wyprowadzali ich z szynkowni. Ofice
rowie rosyjscy przybywają często do Kamyszu i Ba- 
łakławy dla zakupienia wielu przedmiotów, jako to: 
cukru, herbaty, wina i t. d., bo vv obozie rosyjskim 
są one dwa razy tak drogiemi. Przybyło także 
z ciekawości kilku dawnych nueszkańcówISebasto- 
pola i Bałakławy; śmiesznem prawdziwie b yło 'gd y
napróżno szukali tam wśród ruin, tu wśród nowo po
wstałego miasta, miejsca g d z ie |s ta ły |'nieg d y ś|ich  
domy.”

—  Zajmującym jest rozkaz dzienny, którym wódz 
sardyński, jenerał La Marmora o g ło sił 'swoim żo ł
nierzom zawarcie pokoju, rozkaz ten okazuje bo
wiem zjakiem uczuciem przyjęły wojska sardyńskie 
tę wiadomość:

„ Główna kwatera w Kadikoj 6go kwietnia. Żołnie
rze! Pokój podpisany w Paryżu 3 0 g o marca niszczy  
nadzieję zwiększenia chwały naszego oręża jaką 
każdy znas żyw ił wswojem  sercu. Najżywiej’uczuli 
to znający ważny udział jaki m ógł mieć nasz kor-

wczasu ceremonię obwieszczenia pokoju —  lecz nie wia
domo o ile to jest prawdą.

W Atalanti (Lokrida) w Grecyi przy kopaniu fun
damentów po ościól, znaleziono jedną z najpiękniejszych
statuy starożytnych z marmuru. Przedstawia ona młodzień
ca opartego O kolumnę, którą część udrapowanćj szaty 
jego okrywa. Dwa tylko palce utrącone od tćj figury le
żały obok, a od dawna nie znaleziono tak dobrze zacho
wanego dzieła rzeźbiarskiego.

— Gazeta Królewiecka podaje z Petersburga nastę
pujące zdarzenie. W pewnym domu zamożnym znajdowało 
się kilkanaście osób sproszonych na obiad. Kiedy wino 
nieco głowy zagrzało, zaczęto drwić sobie z pokojowego 
usposobienia Cesarza i ze świeżo zawartego pokoju. Do
niesiono o tem Cesarzowćj matce z wyliczeniem piętnastu 
osób na tym obiedzie znajdujących się. Niedługo potem 
OÓsarz zawezwał do siebie gospodarza i kazał mu wy
mienić wszystkie osoby będące na tym obiedzie. Ponie
waż gospodarz 1S nazwisk wymienił, przeto Cesarz do
wiedział się zaraz, kto był denucyantem. Był to pułko
wnik gwardyi. Zawoławszy go Cesarz rzekł mu: Masz i 
usposobienie i zdolność do służby żandarmeryjnćj lub po- 
licyjnćj, jeżeli zechcesz do którój z nich wstąpić, to do
brze, jeżelibyś zaś wolał podać się do dymisyi, uwolnie
nie zaraz nastąpi —  Gospodarzowi zaś pogroził tylko 
Cesarz.

Dnia 21 kwietnia widziano w Poznaniu i na in
nych również miejscach dwa słońca godzinę blisko świe
cące między godziną 5tą a 6tą, otoczone kręgami barw 
tęczowych.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
IF lw /en . Kursa telegraficzne z dn. 2 9 go kwietnia. 

Metaliki 5-procent 84% . —  Metaliki 4%-proc. 7 5. 
Metaliki 4-proc. 86 **/I6. Metaliki 5-proc. z r. 1858 74% .
Metaliki 5-proc. z r. 1842 — . —  2 %-proc. 8 4 7/J#. __
1 -proc. 19%  z ciągn. —  z 1880 r. 250, 802 . —  Poży
czka naród. 5-proc. 8 4 3/4. —  dto 4 %-procent. — . 
dto z r. 1850 4-proc. 67*/a. —  Augsburg 1 0 2 % .— Lon
dyn złr. 10 kr. 3. —  Paryż 1 1 9 % .—  Akcye Bankowe 
1110 —  Akcye kolei żel półnoo. —  —  Ferdyn.— .—
Pożyczka z r. 1851 lit. A .  B. — . _  Ost-Donau
Dampfschif. — .

K urs krakow ski z d. 2 9 kwietnia. Bankn. austr.. 
ż- 108 % ,—  pł. 108. — Pruski kurant ż. 10 6%  pł.

Ruble sr. nowe ż. 104, pł. 103. —  Cwan-105% .
• •* —  —  —  — y r  * ------------

„„„ 7  r •’T ."  uasz K° r -  cygiery nowe ż. 118, pł. 112 %. —  Cwanoyg. stare ż.
z n n i S  ykr JHa • ,a d*UŹej' Gdy ied"ak spór, 113, pł. 1 1 2 %. -  imperyały żąd. 3 6, p łac, 35% . -  
. i l J  d c e^ ,  WZ,i t0 . S,§ d0 załatwiony Dukaty austr. holend. i. 3 6 , -  pł. 35% . -  20-frank
został, niesprawiedliwie byłoby ŻYCZYĆ sohifl n r z n d ł n -  i a d .  2 1 * / . .  n ł. 2 0 2/... —  L is t  zas t. n n lsk ie  c

Teatr wojenny.
Korespondent lim esa  w liście z I4go  kwietnia 

przedstawia w następujący sposób obecny stan S e-  
bastopola i podsebastopolskich obozów w chwili gdy 
wojska sprzymierzone rozpoczęły wymarsz z tej 
sceny wojennej: „Wiosna nadeszła nakoniec, a kil
ka tygodni, które tu jeszcze spędzimy, upłyną nam 
na ćwiczeniach wojskowych, polowaniach, wyścigach
konnych i balach. Następnie na g łos: „wsia :aó na wyzsza, mezapornnę nigay, równie jaK wy wszvsci 
okręty, każdy weźmie z sobą co tylko będzie m ógł I dnia 16go sierpnia, w którym to dniu przyczyniw- 
zabrać. a reszte trzeba bedzie sprzedać, zamienić SZy  s ję  dzielnie do odparcia strasznego napadu nie

przyjaciół, pragnęliście iść naprzód za chorągwiami 
naszemi, co już po drugiej stronie Czarnej powie
wały. Niezapomnę nigdy, równie jak każdy z was, 
dnia 8go w rześnia, w którym chcieliście wziąść 
udział w wiekopomnym krwawym szturmie. Gdyby

zabrać, a resztę trzeba będzie sprzedać, zamienić, 
porzucić lub spalić. Wojska nasze pozostawią prócz 
tego pamiętne znaki swojego tutaj pobytu, które 
wiele lat przetrwają, jakkolwiek przemijającemi były  
ich dzieła oblężnicze. W łaściwe miasto Sebastopol 
jest dzisiaj tylko stosami gruzów; cało godziny błą
dzić możesz wśród tych ruin, a nie spotkasz żywej 
duszy, g łos ludzki nie doleci do twojego ucha, a 
jeżeli potrącisz nogę kamień który się potoczy z ło 
skotem, łoskot ten przerywając grobowe dokoła mil
czenie, przestraszy cię, gdyż będzie ci się zdawało, 
że jesteś jedyną żyjącą istotą w pośród ogromnój 
pustyni. Oto dzisiejszy Sebastopol! Sebastopol w ci
szy! a przecież niedawno huczał nad nim przez rok 
cały nieprzerwany grzmot dział i okrzyki tysięcy 
żołnierzy. Oby w tej ciszy pozostał przez lat wiele! 
Spełnienio tego życzenia zależy od woli rządu ro
syjskiego. Żadne miasto na świecie — powiedział mi 
niedawno biegły oficer od inźynieryi, obeznany do
skonale z okolicą Sebastopola —  nie posiada w ię
kszej łatwości do odbudowania się od Sebastopola. 
W łomach kamiennych w pobliżu Inkermanu jest po- 
dostatkiem materyału na cały tuzin Sebastopolów, 
Czarna w pływa j eszcze ,jzjsj8j jak i dawniej w prze
śliczną, wygodną, najlepiej w Świecie położoną za
tokę sebastopolską, a jej wodami spławić można na 
lekkich łodziach i tratwach najcięższy materyał bu
dowlany. W zględem przyszłości zatopionych okrę
tów spoczywających w głębi wód, rozmaite są w 0 -  
bozie mniemania: jedni utrzymują, muszfi jnż być 
zupełnie niezdatnymi; inni są odmiennego zdania, 
tom się tylko pocieszają, źe gdy kiedyś okręty te 
wydobyte zostaną, maszyny ich starego kształtu i 
budowy, nie przydadzą sie na wiele. Widziałem nie
dawno kawałek drzewa sosnowego, które wycięte 
zostało z jednego z tych zatopionych statków, oka
zało się zupe| nie zdrowe przeciw„ie drzewo jodło
we w lawecie wydobytej z pod wody, stoczył zu 
pełnie robak teredo. Cokolwiekbądż burzenie i do
świadczenia nurków już się skończyły, niemożna ich 
bowiem teraz dalej prowadzić. Dzisiaj zajęci są w szy- 

Ł-m leniem przygotowań do powrotu. Odpłynęło 
już kilka set ludzi z korpusów robotników, lecz in- 
tendentura ma jeszcze ciężkie przed sobą zadanie. 
Ona o o początku wyprawy walczyć musi z ty- 
siącznemi .trudnościami, a największą z nich było 
dostarczenie bydła na rzeź, gdyż liweranci otrzy
mawszy na odległem  targowisku zapłatę za bydło, 
już me troszczyli się czy ono żywo do Krymu przy
będzie. 1 tak naprzykład Francuzi na 17,000 wo
łów  zakupionych w Samsum (na wybrzeżu Azyi- 
Mniejszej) stracili 8 0 0 0 , Anglicy tamże na 10,000

został, niesprawiedliwie byłoby życzyć sobie przedłu- 
.enia klęsk i nieszczęść nierozdzielnych od wojny, 
spokoić nas jednak powinna myśl, iź tak to co u- 

czyniliśmy, jak i to co wykonać pragnęliśmy ocenili 
zarówno nasi potężni sprzymierzeńcy, a dla przy
szłości naszej ojczyzny nic straconem nie zostało. 
Powinnością moją jest dzisiaj oddać wam zasłużoną 
pochwałę i dzięki z powodu waszego wytrwałego  
poświęcenia, wzorowej karności i męztwa; przyje
mniej jednak wam będzie usłyszeć je  z ust naszego 
króla, którego ujrzeć wkrótce się spodziewamy. Ja
kiekolwiek stanowisko naznaczy ini później wola naj
wyższa, niezapomnę nigdy, równie jak wy wszyscy,
nnin A  łinrn cin rnn ia  w  IrlArvm łn  dniu

kiedykolwiek przeznaczenie powołało nas na inne 
pole walki, szczęliwym się uczuję ujrzawszy się 0 -  
bok was moi kochani towarzysze wojny krym skiej! 

Naczelny wódź L a  M armora .“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
^ Królewca i Kolonii donoszą o znacznych ban- 

ructwach temi dniami zaszłych, jak się zdaje, z powodu 
przyjścia do skutku traktatu pokoju. W Królewcu poban- 

rutowali najwięcćj handlarze zboża, w Kolonii zaś spe
kulanci a la baisse.
. ~~ 5 0-letni obchód urodzin panującego dziś księ-

ba ’ rUnszw‘ck*e8°) (którego starszy brat wydalony z kraju
1 7  ^ rtr̂ u ‘ znany jest ze swoich dziwactw i bry-
aD , tudzież zarazem 2 5-letnią rocznicę jego rządów,

poczyniono w rezydencyi książęcćj wspaniałe przygotowa-
. ’ f, orych większa część sporządzoną była w Berli-

“>e. ę ą tana illuminacye z światła elektrycznego, lwy
nn0 przed pałacem książęcym ziejące ogień bez

przerwy, wzg<5rze na kjbrem wiatraki dostarczają miastu
“ 4 b ę zie zamienione w wulkan, a fontanny tryskać bę
dą winem biało™ •  aiem 1 czerwonem.
kwietnia ieSzka^°y Londynu czytali po rogach ulic 2 Ogo 

wie ma rozlepione obwieszczenia, w formie obwieszczeń
no to'^Ct * Ŵ dane w imieniu królowćj, iż nazajutrz ra
no o jes w poniedziałek zawarcie pokoju ogłoszonem bę- 

zie w zwy ły sposób przez heroldów na głównych pun- 
3pin  !n'as*a’ j*ko to: przed bankiem, przed pocztą, 

K ł b*Dg j08.8’ w Westminster itd. Ponieważ plakaty te 
y ŷ  ez po pisu drukarza i w gazetach nie było o tem 

wzmian 1, przeto można było spodziewać się, źe to jakiś 
ow ip. imo tego tłumy ludu zbierały się przed ozna-

r nL ? °  Zla'  na placach publicznych, nie dając wiary 
konstablom, którzy chcieli je rozegnać. Tłumy nawet tak 
wkrótce urosły, ie  kupcy ^  sk,epy. W  0.
znaczon j g0 zinie pojawili się w samćj rzeczy heroldo
wie ®“no> 0 wieszczając pokój i rozrzucając proklama- 

â • ^  1-  ̂7  to Je(*nak proklamacye, lecz anonse ku-
pc w a ry antdw, zalecających w ten sposób towary
swoje. o icya nie mogła heroldom zabronić ich dziwa-
cznyc u iorów , wolno jćj tylko nie dopuścić, aby ktoś 

tera 0 0 0  siebie tłumy, któreby komunikacyę tamo
wa y, ecz gdy heroldowie nigdzie się długo nie zatrzy- 
mywa 1, a e biegli dalćj rozpuszczając afisze, przeto nie 

y o powodu aresztowania ich. Utrzymywano wszakże, że 
przez o żartobliwe wystąpienie chciano sparodyować za

¥  7 r  ------ -------

żąd. 21 /4, pł. 2 0 % .—  List zast. polskie z kuponami 
żąd. 1 0 0 %, pł. 9 9% . —  Listy zast. galic. z kuponami
ź. 84% , pł. 8 4 .—  Listy Indemn. z kupon. żąd. 80,__
płacą 7 9% .

K u rs  lwowski z d. 2 5 go kwietnia. Dukat holen
derski złr. 4 kr. 41 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 43. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 11 .—  Rubel ros. złr. 1 kr. 85. 
Talar pruski złr. 1 kr. 29. —  Polski kurant i pięciozło
tówka złr. 1 kr. 9. —  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. 84 kr. 4 5 mk. —  Sprzedał 100 po złr. 85 kr. 15.—  
Dawał za 1 00 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — .

K u rz w iedeński z 28 kwiet. Metaliki 84% . Nowa 
połyczka «6. —  Akcye B a n k u  wiedeń. 1107. —  Akcye 
kolei żelaznćj półn. 802. —  Agio od złota 5 3/S)—  od 
srebra 3% . —  Oblig. uwoln. grunt. 7 7% . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 84 n / , 6.

Kurs wrocławski z dn. 2 6 kwietnia. Banknoty
austr. 101%  ż. —  Bankn. polsk. 94%jż .  —  Listy zast. 
polkie dawn. 9 2  x/ i  a  i - ~  n o w e  9 2  V i  a  i- —  Listy zast 
poznańskie 4-proc. 100 żąd, dto 8 %-proc. 9  9 ^  ż .—  
Kolej Krakow. Górno-Szląska 84 % i . .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  28 kwietnia. Monitor donosi: „W czo
raj 27go o godzinie 3ój po południu nastąpiła wy
miana rat/fikacyj“. Ogłoszenie traktatu wraz z do
datkami i protokółami posiedzeń konferencyj ma na
stąpić jutro tj. 29go. Cesarz przyjmował w sobotę 
hr. Cavoura na posłuchaniu poźegnalnem, minister 
ten odjechał wczoraj rano. 8 okrętów liniowych i 
3 fregaty opuściły już zatokę Kamyszu i udały się 
z powrotem do Francyi. Dzienniki francuzkie za
mieściły list Cesarza Aleksandra do hr. Orłowa 
z podziękowaniem za usługi oddane przez hrabie
go sprawie pokoju, a przytóm uwiadamiający go  
o zamianowaniu go prezesem rady państwa.

L o n d y n  27 kwietnia. Observer pisze, iź ratyfi- 
kacye traktatu spodziewane są tu jutro, poczem na
tychmiast książę Norfolk wielki marszałek dworu 
wyda proklamacyę pokojową. Lord Palmerston i lord 
Derby zaprosili każdy z osobna swoich przyjaciół 
politycznych w celu naradzenia się nad obecnym sta
nem rzeczy.

T u r y n  28 kwietnia. Dziennik rządowy ogłosił 
wczoraj wieczór traktat pokoju wraz z dodatkami. 
Hr. Cavour odjechał z Paryża.

Gaz. uff. di Milano zamieszcza doniesienie z li
stu, iż minister sprawiedliwości w Turynie przygo
towuje nowe prawo drukowe, według którego dzien
niki muszą składać kaucyę i mogą być po 5 kro- 
tnem skazaniu zupełnie zamknięte.

Poczty pruskie, francuskie i warszawskie nie do
szły  nas dzisiaj.

Sprostowanie.
W  numerze wczorajszym „Czasu* w 3im liście 

paryzkim, w ostatnim ustępie u do|u  na 4tej szpalcie, 
zamiast: „wielka rada Dywanu miała oznajmić, źe 
dzisiejsi korespondenci W łoch  i Mołdawii”, czytaj: 
„dzisiejsi hospodarow ie W ołoch  i Mołdawii.”



CZAS z Środy 3 0  Kwietnia 1 8 56 .

P rz y je c h a li  oil 28 do 29 k w ie tn iu .
HOTEL POLLEHA. Kubicki Jan kupiec z Wadowic. I.a - 

snaski Józef i J an kupcy z Kromieryża. Skroch Hen. kupiec 
z Mysłowic. Sehremer Kazimierz kupiec ze Szczakowy. 
Muller Karol budowniczy, Riedel W ilhelm kupiec , Marschall 
August malarz z W rocławia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Stefan Kamocki obywatel, Ludwik 
Kamocki obvw'atel z Polski.

HOTEL SASKI. Józefa Brandysowa z córkami w ł. dóbr 
z Kalwaryi. W incenty Piątkowski naczelnik z Polski. W in - 
henty Gładysz z Zatora.

K O L K J  Z O . . V / A A  
cod zien n ie

Pociągi osobowe odchodzą z K r a ]owa: 
n  „  . .  l o  godzinie 12tej min. 35 po połud.

" ? lcy j o  godzinie lOtój m i n .  35 w nocy.

Do Oświecima o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2ej min. 40 po polud.

Przychodzą do .Krakowa: ’a ■
„  n  . .  i o  godzinie 3ej (nin. ,20 z rana.
Z D?bl°y J o godzinie tó j min. .40 po południu.
_ . t o  godzinie I t te j  m i n .  25 przed połud.
Z Oswięcima ( o godzinie gtej min. 15 wieczorem.

T R E Ś Ć  U R Z Ę D O W E G O
do G a z e ty  Lwowskiej,

Z t t W C Z W ł U l t l l .  C. k. sąd obw. Z łoczow ski: wierz, 
hip. dóbr Łukaw iec i B ałków ; term . zgłosz. do 31 maja 
r. b. —  T enże  są d : panią Eleonorę Ł opuszańską; term . 
staw . w Złoczowie w d. 15 maja r. b. —  Sąd obw. Sam
borski : w szystkich coby mieli pretensyą do byłego c. k. 
kom ornika Klem ensa Swieżawskiego term . zgłosz. do roku 
od ost. ogł. w G a z ,  L w o w .  —  Sąd kraj. lw ow ski: wszy
stk ich  m ających pretensyą do p. A ntoniego W cnczk  b. 
kom ornika w powiecie R aw sk im , term . do roku. —  Sąd 
obw. Złoczowski D ra  m ed. Febusa Chamaydes. —  Sąd 
obw .^Tarnopolski: Józefa  Podyw ińskiego jako  wierz, dóbr 
Nowosławce w obw. Czortkowskim. —  Sąd obw. Złoczow 
s k i : Franciszka i Annę z Ilińsk ich  Zabierzow skich, A - 
dama i K lem ensa Chamców,, tu d s ie i Joannę z Chamców 
Schornollową względ. extab. summy 8 8 ,4 0 0  z łp . z dóbr 
Jezierna, terna. 15 lipca o god. 9 zrana w Złoczowie. —  
Sąd krajow y Lw ow ski: panią Izabellę  H orodyńską. —  
Sąd  pow. w Sokalu : wierz. A ntoniny F u n k , term . 12 
sierp. b. r . o godz. 9tój tam ie . —  Sąd Z łoczow ski: 
pp. Ignacego K ruszeln ick iego , T ek lę  Alexandrowiczową, 
T adeusza S iem iegierow skiego, Ja n a  i M aryą W olańskich 
i A nnę D ubiecką o ektabulacyą z wsi D ubie praw  uży
w ania; term in  15 lipca b. r. o godz. 9 tśj z rana. —  
S ąd  obw, P rzem yski: A ntoniego Poletyło o ekstab. z wsi 
Podliski i W iszenka summy 889  dukatów ; term . 2 7 
m sja 185 6 r. o godz. lO tój z r a n a .  S ąd  ten że : M ichała 
B ośniarskiego o ekstab. z wsi Podliski summy 8 4 0  z łp .; 
term . staw. 2 7 m sja b. r. godz. 11 _z rana w .P rze
myślu.KonklirSAi Posada aktuaryusza ( 4 0 0—5 0 0  z łr  ) 
przy urzędzie powiatowym w S o ło tw in ie ; term . zgłosz. 
w S t a n i s ł a w o w i e  za m i e s i ą c  .o d  S g o  z a m ie a z .  w  Gaz. L w . 
6 posad professorów ( 7  0 0  —  8 0 0  z łr .)  przy g i m n a z y a c h  
w M arburg  i Cilłi. —  Posada prowizoryczna dyrektora 
^ 8 0 0 — 1 2 0 0  z łr .)  wyższój szkoły realnój. —  Posada 
ad junk ta  konceptowego przy policyi lwowskiój (8 0 0  złr. 
a d j . ) ;  term . do 31 m aja b. r. —  P a ten t na aptekę 
w  Janow ie w obw. Lw ow skim ; term . zg ł. do 20  maja 
b. r. —  2 posady asystentów  obrachunkowych we Lwo
wie (jedna na 3 5 0 ,  d ruga  na ^,00 z łr .) ,  term in do 2 0 
msja. —  Posada prowizorycznego podinspektora podat
kowego (6 0 0  z łr.) w obrębie c. k. krajowój dyr. fin. 
lwow. —  Posada aktuaryusza przy .urzędzie pow. f i  G rzy
małowie (4 0 0  z łr .)  term . pod. do 31 m aja w Tarno
polu. —  P osada  professora (5  00  z łr .)  przy niższój szkole 
realnój w C zerniow cach; term . pod. do 31 m aja b. r.

l i i c y t a c y e .  W  3 0 m aja , 2J8 czerwca ;i 19 
lipca b. r. o godz. lO tój we Lwowie sprzedaż realności 
pod 1. 4 7 9 1/ 4 (cen . wy w. 4 3 4 1  z łr. 19 k r.)  —  W  d. 
5 m aja relicytacya propinacyi w W in n ik ach , Podbereżeu 
itd . —  W  d. 8 m aja b. r. w Sam borze budowa go
ścińca (cen . fisk. 4 0 ,3  41 z łr . 52 kr. —  W  d. 4 czer
wca i ,9 lipca 1 8 5 6  o godz. lO tój z rana  w Przem yślu 
sprzedaż dóbr Łukow a w ob. Śanoąkim  (w adium  42 50  z lr.)  
W  d. 18 czerwca i 16 lipca 9 godz. 1 Otój z rana  w S ta
nisławowie sprzedaż dóbr Puźn ik i w obw. Stanisławow
skim (w adium  1 5 8 5  z łr. 10  k r .)  —  JW d. 25 czerwca 
w Przem yślu sprzedaż dóbr w obw. Sanockim : Ulniz, 
Ł o dzena , H ru sz ó w k a , Chłomcze i dobra  na  3 sekeye 
podzielonych (cen. wyw. lszó j sekcyi 3 4 ,6 9 6  z łr. 15 jer., 
2 «j sekcyi 6 7 ,0 5 2  z łr., Sęiój 59 ,4 9  6 z łr. 42  Va k r .)  —  
W  d. 1 8 czer. i 1 6 lipca, o g c d i. 1 Otój z rana w P rze
myślu sprzedaż dóbr w obw.' S anock im : Ś redęja wieś, 
(cen. wyw. 5 8 ,8 4 9  z łr. 10  k r .)  —  W  d. 11 czerwca

r. o godz. lo tó j  z rana sprzedaż realności w P rze- 
m yślu pod 1. 50 ( cen> wyw l g 4 9  ?} r)

(885) Doniesienie literackie. o-<o
z  końcem kwietnia Wv ta ,: w

1 będzie do nabycia u P . ^ ,  j z^Braa?1̂ 03̂  tudzież przez 
wszystkie księgarnie ^ n ( o ^

pod L. 392 na Z“ m P 'f trze pr2y ^^ JS zcz^ p ań sk ip i.

K u n d m a c h u n g
Frcitag 2. k. Mts Vormittag um 9- T hr werden auf dem 

untern Kastelplatze deffektuose A rtillerie-P ier e Plua. °fleręnti 
verkauft

Krakau am 28. April 1856. (92 8 -2 -3 )

K u i i d m a c h i i n g .
B s Yvird zur allgemeinen Kenntniss gebrachtj dass dem- 

nachst eine grossere Zahl vollkommen tauglicher k. k. A rtil- 
lerie Zugpferden an den Meistbiethenden veranssert werden \

die Tage und Qrte der Lizitątionen werden nachtraglich be- 
kannt gemacht werden.

Vom k. k. Pferd-Reserve-Commando des k. k.
Ei H. Ludwig 2. Feldt-Artill.-Regiments.

Krakau am 28ten April 1856. (941-1 -3 )

(5 5 9 )

Zarząd gospodarstwaft

wsi Węgrzynowic
\ \  skutek dawniejszych reklam acyj i tegorocznich o- 

dezw widzi się spowodowanym oznajm ić , iż ja k  w zeszłym 
roku oprócz nasienia koniczyny żółtój (m edicago lupul- 
lin s )  bezpłatnie, ofiarawanćj, żadne inne nasiona tutejszćj 
produkcyi biórowi K om itetu T ow arzystw a rolniczego k ra 
kowskiego do sprzedaży n iebyły pow ierzone, tak  również 
w tym  ro k u , produkeya nasion pastew nych i ogrodowych 
do miejseowój potrzeby i ,potrzeby corocznych korespon
dentów  m usiała być ograniczoną i w sku tek  tego expe- 
dyowane być m ogą tylko na miejscu w W ęgrzyna wicach 
nasiona : ic opakowaniu bezpłatnim

Buraków angielskich o l b r z y m i c h  (toż samo 
co buraki Po iła) garniec  po z łr . 1 m. k.

Buraków brunszwickich (czerw one po nad zie
m ią) garniec po k r. 50  tn. k.

Buraków m ieszanych obadwa gatunk i razem  g a r
niec po ^r. 40  p .  k.
oraz nasiona wszelkich rodząjów  Kapusty g łow ia 
stej, w edług cen zeszłorocznych zacząwszy od ipra- 
wdziwej greckiej cetnarowej po 30 kr. za łu t
aż do zwyczajnej krajowej po kr. 15 tudzież w celu dal
szego rozpowszechnienia dwóch bardzo pożytecznych roślin  na 
m ieszankę pastw iskową w grun tach  uboższych z poprze
dnich zasiewów dostać jeszcze w tym  roku  będzie można 
nasienia zeszłorocznego zbioru k o n i c z y n y  ż ó łte j  
(m edicago lupulliną) w stosunku 25 fl, C. M . za korzec 
i nasiania k r w a w n i k u  (ach illea  m ille folium ) po 3 11. 
c. m. garniec,

Zam ówienia piśm ienne i listy  frankowane przyjm ują się 
w hotelu Połlera.

Anzeige*
D er G eferti“te  h a t sein Kaffeełiaus aus der Grodz- 

ker-G asse in die B ru der-G asse  N r. 2 44  v e rle g t, und zeigt 
dieses dem geebrten  Publikum  m it der B itte  a n , ibn auch 
fernerhin wie friiher m it e ir rm  zahlreichen Z uspruche be- 
ehren zu woilen. ( 8 8 0 - 2 - 3 )  I ■ R .

P ian oforte-F a lir lfe
• f u l iu s  A l  tuj e  r  

in  B re s la u ,  a m  B in g e  N . 13,
vis-h-vis der H a u p tw ach e , empfieblt alle G attungen P ia
n o s, insbesondere P ia i l i l lO S  (Pianos droits) l i a c h
neuester pariser Construction. (707-4-8)

Wieś Rzeplin z Wolą Rzeplmską
w obwodzie Przemyskiem położona, od Jarosław ia o mil 2 a 
od Przeworska o l  (  mili odległa, składająca się z 277 mor
gów pola ornego, 344 morgów lasu sosnowego i bukowego, 
a 24 morgów łąk i i ogrodów, jes t z wolnej ręki do sprzc- 
ania.— Bliższą wiadomość udzieli właściciel na miejscu, lub 
W alery W aygart adwokat krajowy w Przemyślu pod L 29 
zam ieszkały. (62 0 -6 -8 )

m m  v b i
W L u b ie n iu( 8 9 2 )

podaje do w iadom ości, że

(2 -3 )

dniem  15 m aja 185 6  u ly - 
wanie k . t p i o l  » i i | r c / . a i i y c - l l  dla Szanownśj P u 
bliczności otw artćjn  będzie.

D la wygody powszechnój mieszka w miejscu zręczny 
i doświadczony lekarz.

Jad a ln ia , cuk iern ia  i u s łu g a , rów nież sala do tańca i 
muzyka je s t  ze strony zakładu do ządowolnienia Szano
wnych Gości za ceny um iarkowane ustanowioną,

Pom ieszkania zakładow e zaopatrzone potrzebnerpi me
blam i b ę d ą , w dobrym  stanie i podobnież w um iarkowa
nych stałych cenach utrzym ane.

C k. bióro pocztowe znajduje się w m iejscu , i przyj
muje jako też i odseła codziennie przesyłki.

Z D yrekcyi zak ładu  kąpielowego w Lubieniu.

Pierwszy przyjazd na Jarmark

.1. R t e d i n t i l i e r
Med. Dr* przeprow adził się do domu ppd Ł. DO przy 
ulicy S. Józefa. _____ ( 8 9 1 - 4 - 6 )

O. k. Teatr niemiecki.
W e środę 30 kwietnia pożegnalny i o siat ni występ człon

ków opery i benefis P'c™vw,,:f£? W ytonisty  P- R. Nolden 
z towarzyszeniem Miss Lyon "hompson, po raz pierwszy 
H s i ą ż ę  E u g l e n i i w *  “ “ ‘a ę h e t n y  r y c e r z ,  wielka 
historyczno-wojskowa opera w och aktach, przez G. Schmidta, ic. k. Teatr polski. !

W e czwartek Igo maja drugi raz P e p i t a  w  S t o  i n n i -  : 
k a c h  fraszka w jednym a cie W . L. Anczyca, poprzedzi: 
P a n n a  m ę ż a t k a ,  komedya w 3ch aktach J. K o rze - ' 
piowskiego.

W  sobotę d. 3 maja ' ( " ł h ć d  P e l  i k s a  B e n d y '
i .  i k k  i t  n i  i  i i  czyn " U - r  i j a i t  t  t i i ó j u  i ,  1
Czarodziejska melodrama z niemieckiego p, Nestroja, w 3ch 
aktach, muzyka Adolfa M óucr, tłom aczył J. Damse. 
.W k ró tce  na tutejszej scenie przedstawione bedą: E L -  

K I I I E T A  k r ó l o w a  a n » » e l « k a  c z y l i H r a k i a ^ s s e x ,  
^ramat w óciu aktach z  now^ garderoba 5 — i 

K r ó l o w a  M A JB © O B 3 5 -4 X A  czyli R z e ź  «. B a r -  
obra'za'i^'*11,  historyczny <lramat w 4ch aktach a 8miu

D o  a a i a e n i  d s ig i e jg s f ig o  d s l ą c s a  t ą  D o d a t e k

nader tanią wyprzedażąz

. stołowej.
Kto sobie życzy nabyć prawdziwie lnianych towarów, raczy 
odwiedzić nasz SKŁAD, dla naocznego przekonania sie
d o b ro ci i  ta n io śc i n a szeg o  to w a ru .

Masza rcp u tacya  z a s ło n i n as od przyrów nan ia  do 
^ ty c ii , co  sza r la ta n ó w  zw yczajem  n siłu ja  P u b liczn o ść  

z w a b ić , by sw ój lic liy  i le k k i  to w a r  d rogo sp rzedać.
Co do nas, będzie staraniem naszóm jak  najrzetelniej usłużyć naszym nabywcom i 

zadowolić ich życzenia; dla tego mamy zaszczyt niniejszem donieść Prześwietnej P u 
bliczności , iż na każdy jarm ark tutejszy przybędziemy w nadziei znacznego odbytu.

Dla uchylenia wszelkiego powątpiewania, dodajemy, iż każdy może się przekonać j 
za pomocą próby w dwóch minutach o prawdziwości naszego tow aru, a jeżeli , 
w sztuce od nas kupionej odkryje najmniejszy ślad bawełny, o- 

,! trzyma w nagrodę 50 dukatów.
S ta łe  cen y  w  m o n . k o n w .

1 Tuzin ręczników poczynając od 
do wyższych cen.

% tuzina prawdziwie lnianych chustek
od n o s a ..................................................1

7, „ serwetek od kaw y różnokolor. 1
1 „ „ od herbaty . . . .  —
1 sztuka o 37 łokciach płótna . . . .  1 
1 ,  o 47 „ „ z  prawdzi

wej lnianćj przędzy ręcznej . . 10
1 „ o 55 g ó ra lsk ieg o ...........................12
1 i, o — „ cienkiego na 12

k o s z u l ............................................... 14
1 0 , i 12 

dym ki, serwety.

X z łr . 40 kr

15

48
30

r s -

1 Sztuka o 66 łokciach płótna webowego 
do wyższych cen.

1 Sztuka o 66 łokciach płótna z przedzv 
cżnćj i blichu naturalnego . . . ."

1 Sztuka o 66 łokciach weby holenderskićj 
 ̂ n „ „ irlandzkiej .

* n „ „ prawdziwćj
brabanckiej .  ...............................................30

1 Sztuka o 66 łokciach najcieńszej batystowej

16 z łr .

20
24
28

z przędzy muślinowej
jeszcze cenach.

und

tu fr f t jc m in iim r c n d i r i l ta u f .
Der wirfclich echtc Leinenwaaren kanfen will, be- 
iiiii lie sieli in u user Verkauf slokal, und crsuclten das 

p. | . n mil i li u ni wie aueb die Nichtkaiifer
d i e  GrUte u n d  d i e  B l l l l f i r k e l t

uuserer Waarc in Augenscłiein zu nelinien.
Unser Renommee wird uns schiitzen nicht mit denjenigen zu 

verwechseln, die durch marktschreierische Annoncen das Pu
blikum heranzulocken suchen, und ihre schlecht und leicht 
gearbeitete Waare zu verkaufen wiinschen.

W ir werden abCT unsere Abnehmer auf das solideste zu bedienen und zu-
frieden zu stellen, una machen daher auch bekannt einem hohen A d e l  und dem P  T  
Publikum, dass wir zu jeder Marktzeit hierherkommen, und hoffen daher auf zahlreiche 
Abnehmer.

Um jedem Missf  a“ ®n T0rf.ubeugen, machen wir bekannt, dass binnen 2 Minuten sich 
jeder uberzeugen kann, od (le "Waare echt oder unecht ist. Derjenige der in dem bei 
uns fUr e c h t  gekaulten btUcke oy p  d ie  g e r in g s te  B e im is c h u n g  v o n  B a u m w o lle  
f in d e t, b e k o m m t e m e  P r a m i e  v o u  5 0  I ł n k a t e n .

F reis-C ou ran t In C. Tl.
wovon unter keiner Bedingung etwas nachgelassen wird.

1 8. 40kr. an u. hóher| 1 Stuck Weben 66 Ellen Leinwand 16 fl. an u. hóher. 
1 Stuck echtes Handgarn und G ras-

b l e i c h e  20 „ _ _ „

stosunkowo po niższych '

, szerokie płótno na prześcieradła także po cenach zniżonych; tudzież we wszystkich gatunkach 
vety, obrusy i prawdziwej w desenie damaszkowej bielizny garnitury na 6, 12. 18 i 24 osób, po

dobnież po nader zniżonych cenach.
Dla większego ułatwienia sprzedaży, otrzymają nabywający naszego towaru za 100 z łr . 5 procent w i 

warze lub pieniądzach.
Zamówienia zamiejscowe będą jak  najspieszniej przesłane.

Z winnem uszanowaniem

.  I .  W M U ,  i K E R H .  
S k ł a d  n a s *  l e s t  w  HOTELU DREZDEŃSKIM M. 
20 n a  « lo le  I o l w l e r a s l ę  z  d . 3 3  b .m .

Er s t e r ITa rkTi) e s n c ll.
A i i f l a l l e i i d  b i l l l & e r

L  £ 1111W  A N D U l

15

48 . 
30

1 Dutzend Handtucher von
! 6 Stuck echt leinene Taschentucherl 

Kaffeetiicher in alien Farben . t  
Kleine Thee-Servietten, Dutzend -  

1 Stuck 37 Ellen Leinwand . 7
1 Stuck 47 Ellen echte Handgarn.

Leinen . • • ' .  '  : • • 10_ — „
1 Stuck 55 Ellen Gebirgs einWan d l2 ” _  » » »
1 Stuck 55 Ellen Gebirgsleinwand ” ” ”

fein zu 12 Hemden • . . . u  _
. 10/, und 12/, )bl'C'j?  p '”j afbr-Leinwand eben 

, Tischtiicher, und oig e Daniag  ̂ Tischzeuge zu 6  Personen
abgesctzten Preisen.

erha,ten Abnehmer « n  W aare im Betrage von 100 fl.

Auswartige Bestellungen werden auf das Schnellste besorgt.
Hochachtungsvoll

Das y ^ fw fsio k a l bSndet sidFam

1 Stiick holliinder Wreben . . . .  24 
I Stiick Irlander Weben . . . . .  28
1 Stiick echte Brabanter Weben . 30 
1 Stiick superfeine Batist-W eben . — ,

•> 77 77
V on N esslergaren  verhaltnigam aaalg zu 

nooh b illlgeren  P reisen . ™ ‘
I zu herabgesetzten Preisen alle Gattungen Gradeln, Servietten,
. . . .  . .. « n. 1 2 , 18 und U  Garnituren IU sehr herj

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

wclciies am ero* t net wird.

Czapliński Antoni rztjdzra drukami.



Dodatek do IV. 100 Dziennika „CZAS“ z d. 30 Kwietnia 1850.
Konkurs-Kundroachung.

[N . 7076.] Im Berek lie der k- k- Finanz Landes-Di- 
rektion fiir das Krakauer Regierungsgebiet ist die 8telle 
eines provisorischen Steuer-Unter-Inspektors der I. Klassc 
mit dem Gehalte von 7 00 fl. und der IX. Diatenklasse 
in Erledigung gekommen.

Fiir die B e se tz u n g  d ie se r  Stelle aus eventuell auch 
cine provisorische Dnter - Inspektorsstelle der II. Klasse 
mit dem Gehalte von 600 fl. wird der Concurs bis En- 
de Mai 185 6 ausgeschrieben.

Die B e w e rb e r  um diese Stelle haben ihre gehórig do- 
kumentirten Gesuche im W ege ihrer vorgesetzten Behór- 
den b e i dem Praesidium der k. k. Finanz-Landes-Direk- 
tion in Krakau zu iiberreichen und nebst den allgemei- 
nen Erfordernissen zum Eintritte in der Staatsdienst die 
mit gutem Erfolge zuruckgelegten juridisch - politischen 
Studien, die Kenntniss der ganzen Steuerverwaltung und 
der Landessprache nachzuweisen.

Ausnahmsweise werden auch solche B e w erb e r berfick- 
si.'hti t werden, die ohne die juridisch-politischen Stu
dien zu besitzen, ihre praktische Tichtigkeit fiir die Steu
erverwaltung bewahrt, oder durch ihre Verwendung bei 
den Operationen des stabilen Katasters sich ausgezeicbnet 
haben und hierfiber authentische Belege beibringen wer
den. —  Auch haben die Kon petent en anzugeben, ob und 
in welchem Grade sie etwa mit einem oder dem ande- 
ren Finanzbeamten oder k. k. Kreisbeborden oder Be- 
rirksamter des Krakauer Regierungtgebietes verwandt o- 
der verschwSgert sind.

Yon der k. k. Finanz - Landes - Direction.
Krakau am 18. April 1856. (9 2 1 -1 -8 )

Kimdmachung.
[N. 19 88.] Bei der Krakauer k. k. Baudirection sind 

drei unentgeldliche Baupraktikantenstellen in Erledigung ge- 
kommen.

Bewerber um dieselben haben ihre eigenhiindig geschrie- 
benen klassenmassig gestempelten Gesuche, ausgestattet 
mit den Zeugnissen iiber die zuruckgelegten Fachstudien, 
iiber die Kenntniss der deutschen Sprache mit dera Mora- 
litats und Gesundheitszeugnisse, dann dem von der Orts- 
behdrde bestattigten Sustentazions-Keverse, entweder un- 
mittelbar, oder falls sie sich schon in Staatsdienste befin- 
den, im Wege ihrer vorgesezten Behórden bei dem Amts- 
Vorsteher der k. k. Baudirection langstens bis 20ten Mai 
185 6 einzubringen, und darin zu erklaren, dass sie mit 
keinem Beamten der k. k. Baudirection oder ihren techni- 
schen Kechnungs-Abtheilung verwandt oder verschw&gert 
sind. —  K. k. Baudirection.

Krakau am 2 6 Mitrz 185 6

Obwieszczenie.
[N . 19 83] Przy c. k. Dyrekcyi Budownictwa w Kra- 

°wie zawakowały trzy posady bezpłatnych praktykantów
budownictwa.

Lbiegający się o rzeczone posady, winni są podania 
sWe własnoręczne na właściwym stęplu spisane i opa
trzone Świadectwami z odbytych nauk przedmiotowych,
* posiadania języka niemieckiego i którego z słowiań
skich, tudzież świadectwami moralności i zdrowia, wre- 
ście przy dołączeniu rewersu sustentacyjnego przez wła
dzę miejscową poświadczonego, złożyć, albo bezpośrednio 
na ręce Naczelnika c. k. Dyrekcyi Budownictwa, albo 
też pośrednio przez swą władzę przełożoną, jeżeli są już 
w służbie rządowćj, a to najdalćj do dnia 20 maja 185 6 r.
* w tśmźe wyjaśnić, i i  z żadnym z urzędników c. k. Dyre
kcyi Budownictwa lub też znajdującego się przy nićj od
działu Rachunkowego ani spokrewnieni ani spowinowace- 
m nie są. C. k. Dyrekcya Budownictwa.
(933 — 1-8) Kraków dnia 26 marca 1856.

Kundmachung.
[N. 188 7.] Bei der Krakauer kfc. Baudirection ist eineun- 

entgeldliche Baupraktikantenstellein Erledigung gekommen.
Bewerber um dieselbe haben ihr eigenhandig geschrie- 

henes klassenm&ssig gestempeltes Gesuch ausgestattet mit 
den Zeugnissen iiber die zuruckgelegten Fachstudien, fiber 
die Kenntniss der deutschen und einer slavischen Sprache 
"nt dem Moralitats und Gesundheitszeugnisse, dann dem 
v°n der k. k. Ortsbehórde bestattigten Sustentationsrewerse 
entweder unmittelbar, oder falls sie sich schon im Staats
dienste befinden, im Wege ihrer vorgesetzten Behórde bei 
dcm Amts-Yorsteher der k. k. Baudirection l&ngstens bis 
2 0 Mai 18 5 6 einzubringen, und darin zu erkl&ren, dass

mit keinem Beamten der k. k. Baudirection oder ihrer 
echnungsabtbeilung verwandt oder verschwkgert sind.

K. k. Baudirection 
Krakau am 12 Mftrz 185 6.

Obwieszczenie.
[1 83 7] Przy c k Dyrekcyi Budownictwa w Krakowie 

zawakowała posada bezpłatnego praktykanta budownictwa.
Ubiegający się Q riecloną posad?) winni są podanie 

swe własnoręcznie „a właściwvm 8tęplu Bpisane i opatrzone 
świadectwami z ° '% tych nauk przedmiot0wycb, z posiada
nia.języka mem.eckieeo . kt z 8jowiańskich, tudzież 
świadectwami moralności j 2drow;8i wreścic przy dołącze
niu rewersu sustentacyjnego ^  miej3C0W,  p0-
świadczonego, złożyć, albo bezpośrednio na Naczelni
ka c. k. Dyrekcyi Budownictwa, albo feł średoio przez 
«wą władzę przełożoną, jeżeli 8,  ju4 w g}uibie rz, dowćj, 
a to aajdalćj do dnia 20 maja 185 6 r. ; w t ie  wyja- 
, m°- iż * żadnym z urzędników c. k. Dyrekcyi Budownic- 
J a lub też przy nićj znajdującego się oddziału Rachunko- 

ego, ani spokrewnieni, ani spowinowaceni nie 
C. k. Dyrekcya Budownictwa.

(9 3 2 — 1 -3 )  Kraków dnia 12 marca 1856.

Unterrealschule in Czernowitz erledigten technischen Leh- 
rersstelle mit dem sistemisirten Jahresgebalte von 500 fl. 
CM., wird der Konkurs auf den 31 May 1856 ausge
schrieben.

Bewerber um diese Lehrersstelle haben ihre mit den 
Nachweisungen fiber Alter, Stand, Religion , zuriickge- 
legte Studien, Sprachkenntnisse, Moralit&t, etwa schon 
geleistete Dienste und Bescbaftigung seit dem Austrit.te 
aus den Studien, endlich mit dem Zeugnisse fiber die nach 
Vorschrifo des h. Unterrichtsministeriums erlassenen Dekre- 
tes vom 2 6ten August 1853 (Beilage zum Nr. 2 98 
Stttek XCVIII des A. G. B. d. 1854) mit gutem Erfol
ge abgelegte alJgemeine Befaiiguogsprfifung ffir Unter- 
realschullehrer belegten Gesuche im W ege der vorgesetzten 
Behórde vor Ablauf des obigen Termines mittelst desLem- 
berger HochwUrdigen latainischen Metropolitan-Consisto- 
riums einzubringen.

Yon der k. k. Landesregierung fur die Bukowina.
Czernowitz am 9ten April 1856. (9 1 9 -1 -3 )

Konkursausschreibung.
[N. 6125 .] Zur provisorischen Besetzung der bei dem 

Neu-Sandezer Magistrate erledigten Stellcn und zwar:
eines Sekretars m it.....................................................5 0 0 fl.
eines Protokolisten m it.............................................40011.
eiues Polizei Revisors m it ......................................3 5 011.
eines Kanzelisten m i t ............................................... 3 0011. und
eines Kontrollors m it ............................................... 300 fl , mit
welchem leztem Posten einem dem Gehalte gleichkom 
men’de Kauzion verbunden is t , wird der Konkurs bis En- 
de May 1856 ausgeschrieben.

Bewerber um diese Posten haben in dieser bestimrtit-n 
Frist ihre gehórig instruirten Gesuche, worin sie das 
Alter, Religion, Sprachkenntnisse, ihre F&higkeiten und 
sonstige Verdienste nachzuweisen haben, ob sie mit den 
Beamten des hiesigen Magistrates verwandt oder verschwa 
gert sind, durch ihre vorgesezten Behórden an der Neu- 
Sandezer Magistrat zu leiten.

Von der k. k. Kreisbehórde.
Neu-Sandez am 20 April 1856. (9 1 5 -1 -3 )

E d i c t .
[Z. 17 1 1 2 ’] Mit Beziehung auf das Rundgemachte 

Edict des k. k. Tarnower Landrechts vom 2 0 September 
1855 Z. 17112 wird der, dem Wohnorte nach unbekaon- 
ten Mitbelangten Hr. Hipolit Grodzki in der Rechtssa- 
che der Fr. Christine Rylska und ihrer 10 minderjabri- 
gen Kinder wider Vinzenz Rylski und Streitgenossen we- 
gen Ungiltigkeitserklarung des Testamentes nach Emil 
Rylski ddto 18 Februar 1854 der Hr. Adwokat Dr. Ser- 
da mit Unterstellung des Hr. Adwokaten Dr’ Grabczyń- 
ski ais Kurator bestellt und derselbe hievon mittelst E- 
dicte verstandigt.

Aus dem Rathe der k. k. Kreisgerichtes. 
Tarnów am 28 Februar 1856 (9 1 0 -2 -3 )

Kundmachung.
IN. 15747 .] Zur Besetzung der bei der Haupt- und

E d i c t .
(N. 3 62 4 .] V om  k . k . T a rn o w e r  Kreisgeriehte w er

den  in  F o lg ę  E in sch re iten s  d e r  m in d ja h e r ig . C o n s tan tia  
Jo h a n n  u n d  E d u a rd  S zczerb y  b iich erlich en  B e s itz e rs  und  
Bezugsberechtigten des im Bochniaer Kreisc liegenden , in 
den Landtafel Dom 3 03 pag. 2 91. n. 21 k o r. vorkom- 
menden Gutes Wesołów Behufs der Zuweisung des mit 
Erlass der k. k. Grundentlastungs - Ministerial- Kommission 
vom 16 Juni 1855 Z. 3 62  8 fiir obiges Gutchalfte Bewil-
lligten Drbarial-Entschiidigungskapitals pr. 6195 fl. 20 x’
diejenigen, denen ein H y p o t h e k a r r e c h t  auf den genannten 
Gfitern zusteht, biemit aufgefordert, ihre Forderungen und 
Ansprflche langstens bis zum 3 0 Juni 185 6 bei diesem 
k .  k. Gerichte schriftlich oder mfindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro.) des Anmelders und seines
a llfa l lig e n  B e v o llm a c b tig te n , w e lch e r e in e  m it den  
g ese tz lic h e n  E rfo rd e rn issen  v e rseh e n e  und le g a lis ir te  
V o IIm ach t b e izu b rin g en  h a t ;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde- 
rung, sowohl beziiglich des Capitals, ais auch der 
allftlligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale gemessen;

c) die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gericbtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden BevoUm&chtigten,

Annahme gerichtlicher Verordnungen, widngens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den Anmel
der, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, wie die 
ZU eigenen Handen geschehene Zustellung, wfirden 
abgesendet werden. . .

Zugleich wird bekannt gemacht, dass erjemge, der 
die Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen 
wiirde, so angesehen werden wird, ais wenn er die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Ka- 
pital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge ein- 
gewilliget hatte. Der die Anmeldungsfrist Vers&umende 
verliert auch das Recht jeder Einwendung und jedes 
Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden Bethei- 
ligten im 8inne §. 5 des kais. Patentes vom 25 September 
1850 getroffenes Uebereinkommen, unter der Vorausse-
tzung, dass Seine Forderung nach Mass ihrer bucherlichen
Rangordnung auf dag EntiastungS.Capital fiberwiesen 
worden, oder im Sinne des §. 2 7 des kais. Patentes vom 
Sten November 1853 auf Grund und Boden versichert 
geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am  12  Marz 1856. (936 -1 -3 )

mund Adam G orczyński a is so lch er und a is e rk la rte r  E rbin 
nach Viktorie T re te r  dann d er P ra u  M arie T re te r  1. E he Bu
k ow ska im eigenen Nam en and  N am ens ih re r  m inderjahrigen 
K inder A lexandra und b e lic ia  T re te r  bucherlichen B esitzers 
und Bezugsberechtigten des im T arn o w er K reise  liegenden, 
in der L andtafel Bom. 111 pag. 3 5 7  „ „ ą  3 5 9  yorkom menden 
G utern Niwki sammt ugehór L ip ie  B ehnfs der Z uw eisung 
des m it E rla ss  der k. k. G rundentlastungs -  M inisterial -  Com
m ission in K rakau von 4 9 . N ovem ber 1855. Z . 7140, fu r obi
ge Gfiter bewilligten C rb an a l-E n tsch ad ig u n g scap ita ls  pr. 13675 
fl. 22%  k r. C. M ., diejenigen, denen ein H ypothecarrech t au f 
den gcnannten Gutern z u s te n t, hicm it au fg e fo rd e rt, ih re  F o r
derungen und Anspruche lan g sten s bis zum  lezten  Ju n y  1856. 
bei diesem k. k. Gerichte sch riftlich  oder miindlich anzu
melden.

Die Anm eldung hat zu e n th a lte n :
a )  die genaue Angabe des V o r-  und Zunam ens, dann W o h n 

ortes (H au s-N ro ) des A nm elders und seines allfalligen 
Bevollm achtigten, w elcher eine m it den gesetzlichen E r 
fo rdernissen  versehene und leg a lis ir te  VoIImacht beizu
bringen h a t;

b ) den B etrag  der angespi oc enen H ypothecarforderung , so 
wohl beziiglich des Capitals, a ls  auch d er allfalligen Z in
sen, in so w eit dieselben ein g le icllcs P fandrech t m it dem  
Capitale geniessen;

c )  die bucherliche Bezeichnung d er angem eldeten P o s t, und
d )  wenn der Anmelder semen A ufen tbalt au sse rhalb des 

S prengels dieses k. k. Lernm tes hat, die N am haftm achung 
eines h iero rts wohnenden Bevollmachtigten, z u r Annahme 
gerich tlicher Verordnungen. w id rigens dieselben lediglich 
m ittels der P ost an den A nm elder, und zwa[. m ;t  gleicher 
R echtsw irkung, wie die zu eigenen Handen geschehene 
Z ustellung, wiirden abgesendet w erden.

Z ugleich w ird bekannt gem acht, dass derjen ige, d er die An
m eldung in obiger F ris t  einzubringen u n te rlassen  w iirde, so 
angesehen w erden w ird , als wenn e r  in d je XJeberweisung 
se iner F orderung  au f <len obigen E n tlas tu n g s-C ap ita l nach 
M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingew illiget ha tte , 
dass e r  ferne r bei der Verhandlung n ich t w eite r g ehort w er
den wird. D er die A nm eldungsfrist V ersaum ende v erlie rt auch
das R echt je d e r  Einw endung und je d e s  R ech tsm itte l gegen 
cin von den erscheinenden Betheiligten im Sinne § . 5  des kais. 
P aten tes vom 25. Septem ber I 8 0 O getro ffenes (Jebereinkom - 
men, un ter der V oraussetzung, dass se ine F ord e ru n g  nach 
M ass ih re r  bucherlichen R angordnung au f  j as E n tla s tu n g s-  
Capital uberwiesen worden, oder in S inne des § . 27 des kais. 
P aten tes vom 8 . November 1853 a u f  G rund und Boden v e r  
sic liert geblicben ist.

A us dem R athe des k. k. Kreisgerichtes.
T arnow  am 18 M arz 1856.

H. N . Vom Orte 
2 0 Lgota

Nowa Góra 
Radwanowie!'
Zbik
Nawojowa Góra 
Rudawa 
Nielepice 
Więckowice 
Wola Filiposka 
Nowa Góra 
Czatkowice 
Czerna 
Poremba

E d i k t. (937-1*3)N. 3198. ____
Vom k. k. Tarnower Kreisgeriehte werden in Folgę Ein- 

sohreitens der Josefo Margareth z. n. Treter durch ihren Vor-

Edictal-Vorladung.
[Nro. 14 74.] Vom k. k. Bezirksamte Krościenko San- 

decer Kreises werden nachstehende unbefugt abwesende 
stellungsflichtige Tndividuen aufgefordert binnen 3 Wo- 
chen in die Heimath zuruckzukehren und der Militfirpflicht 
Genitge zu leisten, widrigens dieselben nach den betref- 
fenden h. Vortchriften werden behandelt werden.

Aus Krościenko-. Jakob Janczura HNro 180, Jakob 
Jędryczak 217.

Aus Grywałd: Johann Rusin 3 3 .
Aus Maniów: Simon Jandura 1, Adalbert Dewera 55, 

Josef Majkowicz 191.
Aus M izerna: Johann Morawa 21 .
Aus Szczaw nica niżnia: Philipp Polak 20.
Aus Diuiuwuda: Ośli' Kumaj 53, Danko Szumilas 4 3 , 

Thomas Kokoszą 4 3, Joachim Karpiak 82.
Aus Czarnawoda: Jlko Kaspriak 5 7, Alexius Szym

czak 2 6, Philipp Nawalany 21, Tymko Szymczak 16, 
Ciril Maślak 6, Joachim Maślak 4 5, Mikita Maślak 6, 
Peter Szymczak 2 6.

A u s Tylm anow a:  M ich ae l K n u ro w sk i 2 9.
Aus Jaw orki:  Dominik Bożenczak 41, Anton Trem- 

bacz 46, Timotheus Dcthalak recte Surma 109, Konstan
tin Breyda 52.

Aus Szlachtowa: Nikolaus Suchodolski 116, Johann 
Ryskalczvk 117, Wa-ko Pietrowicz 162.

Aus Ochotnica: Adalbert Koziana 420 , Onufrius Ru- 
snak vel Rafacz 362, Kanty Ruśniak 59, Andreas Ha- 
lamiarczyk 2 7 6, Josef Tomaszko 2 7 6, Anton I.ichoński 
339, Xawer Kołodziejski 3 5 9 , Albert recte Johann So- 
baniak 3 3 3.

Aus Z abrzez:  Jakob Schcrmann 3 9 , Thomas Kli
mek 44.

Aus Klaszkow ce: Johann Kwostok 2 7.
Aus Sromowce niżnie: Josef Regiec 49 , Josef Ko

zub 7 7, Michael Laskowski 81, Martin Regiec 82.
Aus Sromowce wyżnie: Jakob Snamysz 30, Mendel 

Leichtag 88.
Aus Zasadne: Michael Domek 3 6, Michael Faron 49, 

Michael Ruśniak 15.
Aus Szczaw a:  Josef Bulanda 72, Thomas Mikołaj

czyk 2 8.
Aus Ł ącko:  Nikolaus Duda.
Am  M aszkowice: Johann Cebula 33.

Vom k. k. Bezirksamte.
Krościenko am 21. April 185 6.  (9 2 5 -1 -3 )

133
24
14
15 
68  
28 
15 
32 
65 
12  
40  
19

109
154
170

14
108

28
12

144
30
70
34
30

2
27

105
91
34

3
72

167

Im J.
1831
1832
1833  
1831
1830
1831
1830  
1833
1831  
1833
1832

1882

E d i c t .
Vom k. k. Bezirksamte Krakauer Kreises werden die 

nachstehenden unbekannt wo abwesenden Milit&rpflichti- 
gen a ls:

Name und Vomame 
Winzenz Madejski . .
Laurcnz Czech . . .
Andreas Adamski . .
Johann Materzyński 
Anton Kisielak 
Franz Grzegorzkiewicz 
Albert Kuflik . .  . ,
Jozef Pałka . . . .
Andreas Macherzyna .
Laurenz Chucherko . •
Franz Kurdziel . . .
Andreas K o t ....................... 1832
Josef Bryła . • • • * 1 8 3 3  
Jacob Kobielski .
Andreas Grabos .
Michael Palczewski 
Anton Wdówka .
Johann Głownia .
Tomas Jakobik .
Jacob Tomczyk .
Johann Buczek .
Anton Matusik .
Johann Pierzchała 
Johann Cichoó 
Franz Furlaga
Johann G ądek ........................1833
W it C h m ie l ........................1830
Paul C iu p e k ........................1831
Johann Kowalski . . . 1 8 3 0
Paul D ra k .............................1832

Franz Noworyta . . . . 1 8 3 0  
Johann Matyasik . . . 1 8 3 3
Stanislaus Kubarski . . -------

hieramts vorgeladen, binnen 6 Wochen nach der dritten 
Einschaltung dieses Edikts in den Zeitungsbl&ttem in 
ihrem Geburtsorte zu erscheinen, an sonsten dieselben 
als Rekrutirungspflichtlinge angesehen, und behandelt 
werden wfirden.

Vom k. k. Bezirksamte.
Krzeszowice am 19. Marz 1856.  (918-1-S)

Oklesna

Podłęże
Sanka Północna

1830

1833
1832
1831 
1830

Regulice
»

Brodła

Edictal-Voi-ladiing-.
[N. 1171. ]  Vom k. k. Bezirksamte in Ciężkowice San- 

decer Kreises werden nachbenante ihrem gegenwartigen 
Aufenthaltsorte nach unbekannten Militarpfłichtigen aufge
fordert, binnen 6 Wochen Beit dem Tage der letzten 
Einschaltung dieses Ediktes in das Amtsblatt Czas, hier
amts zu erscheinen, wiedrigenfalls dieselben als Rekru-

E d i c t .
[Z. 2485] .  Vom k. k. Tarnower Kreisgeriehte werden 

alle diejenige welche au dem gewesenen Tarnower Grenz- 
k&mmerer Lorenz Wisłocki vermoge dieses seines Amtes, 
®ei es wegen rfickstandiger Taxe oder anderer ihm zur 
gerichtlicher Verwahrung abergebenen Privatgelder eine 
Forderung zu machen haben, aufgefordert, sich binnen 
e*nem Jahre und Tage, vom Tage dieser Kundmachung 
an> bei diesem k. k. Kreisgeriehte um so gewisser zu 
®elden, als man sonst mit der Lóschung der Dienstkau- 
tlon vorgehen wtirde.

Aus dem Rathe des k. k. K r e i s g e r i c h t s .

Tarnow am 12. Februar 1856.
E d y k t.

. [Nr. 2485 . ]  C. k. sąd obwodowy Tarnowski wzywa 
niniejszćm wszystkich, którzyby od byłego Tarnowskiego 
komornika pogranicznego Wawrzyńca Wisłockiego z po
wodu tegoż urzędowania, czy to względem zaległych tax, 
czy tó i względem innych temuż do sądowego depozytu 
powierzonych co do żądania mieli, by się m przeciągu je
dnego roku i dnia, od dnia niniejszego obwieszczenia tern 
pewnićj do tutejszego sądu obwodowego zgłosili, ile że 
w przeciwnym razie kaucya służbowa wymazanąby była.

Tarnów 12go lutego 1856.  ( 9 1 1 - 3 )

Kons. N. 11 aus Pławna Thomas Przybylski.
» 6 u Kąśna dolna Bartholomeus Leśniak.
» 40 *

— Franz Kutypa.
7) 36 ł» Bukawiec Michael Tanus.
» 16 » Gurawa Simon Jejwski.
» 13 W — Ignaz Schmidt.
n 1 8 *> Kąóna gdrna Stanislaus Bazan.
1> 3 7) Tursko Franz Rudka.
7) 67 7) Bobowa Samuel Lauer.
y) 76 9 — Jaftel Gutmann.
» 274 7) Ciężkowice Mathias Blicharz.
» 131 V — Franz Sławiński.
7? 237 9 — Johann Skarłat.
rt 23 9 Rożnów Hersch Schimmel.
V 22 7) Jankowa Jakob Jundura.
» 6 71 Bruśnik W olf Merz.
n 18 r> Jamna Vinzenz Mikosz.
7) 8 7) — Vinzenz Dingosz.
r> 15 7.) Lipnica et Nicew Kaspar Staszczok.
9 57 9 Jastrzębia Michael Wierzchowiec.
V 41 9 Siekierczyna David Friedmann.
V 13 r> Bujne Martin Schmeidling.
r> 13 V Podole Johann Wnęk.
V) 2 7) Kąśna górna Benedikt Szczepanik.
y> 39 7) Posadowa Michael Wojtas.
» 19 n Siekierczyna Johann Rogulski.
» V Posadowa Elternlos Anton Szczepaniak.
n 46 Ti — Peter Smiałkiewicz.
7i 55 9 Przydonica Andreas Kosiński.
n 285 V Ciężkowice Anton Machowski.
V 135 7) — Andreas Wilga.
7) 21 7> Radajowice Franz Nalepa.

Yon k. k. Bezirksamte.
Ciężkowice am 15. April 1856.  ( 9 0 1 - 3 )

Licitations-Ankundignng'.
[N. 533.] Vom M agistrate  d e r K re iss ta d t T arnów  w ird  zur 

allgemeinen K enntniss g e b ra c h t. d ass w egen U berlassnng der 
H erstellung neuer stad tischen  F leischbankc in T arnow  eine 
L izitationsverhandlung am 1 5 . Ma ; ą 8 5 6  um p h r yorm it-
tags in dem Rathhaussaale abgehalten werden wird.

D er F iskalp re is b e tra g t 7003 fl. 26 k r. CMze und es w ird 
je d e r L iz ita tionslustige  verpflichtet se in , hievon vor Beginn 
der Limitation ein 1 0 / Vadium zu Handen der L iz ita tions- 
Kommission zu erlcgen.

Die ubrigen Lizitationsbedingnisse kónnen in ieT hieramt- 
hehen Registratur eingesehen werden. „ no

Magistrat Tarnow 19. April 1856. ( 8 9 3 -3 )

I ki m e  r
Domy dwa na Stradomiu
przy gmachu poczty N. 2 9 i 30 z sześciu sklepami, 
staneyami i o g r ó d k i e m , z dochodem rocznym 4000  złp. 
s ą  do s p r z e d a n i a  lub zamiany za kamienicę w mieście. 
Bliższa wiadomość na Wesołćj przy ulicy Podwale pod 
L. I 88’ ( 8 2 9 - 3 )



Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 30 kwietnia 1856.

gplgp* Niezwykłe Ogłoszenie Jarmarkowe

Trzeba widzieć
Istotnie prawdziwa wyprzedaż

WIELKIEJ PARTII TOWARÓW L I
Pewien fabrykant dał mi w zastaw kilka skrzyń towarów lnianych, a ponieważ 

zmuszony był zawiesić wypłaty swoje, przeto ich napowrot wykupić już me mogl. Ko
rzysta więc ze sposobności jarmarku, aby jak najprędzej odebrać swoje pieniądze i dla
tego towar ten sprzedawać będę , .  u

po cenach rzeczywiście nad podziw niskich
Wstrzymuję się od wszelakich w modę weszłych wyęhwalań towarów lnianych, a 

ośmielam się na to jedynie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności, aby niniejszego ob
wieszczenia mego nie chciała stawiać na równi z term jakie na to tylko ogłaszają, by 
kupującą Publiczność zwabić i zwieść ją złym gatunkiem towaru. Co się tyczy pewno
ści tego towaru i mojego tutaj handlu, odwołuję się pod tym względem na prowadzone
przezemnie od wielu lat w Wiedniu czynności, które największe zjednały sobie zaiuanie
i najuniżeniej zapraszam Szanowną Publiczność (nawet nie kupującą), aby obejrzeć 
chciała moje towary lniane, a wtedy nabędzie przekonania, że nabycie towaru tak trwale 
wyrobionego i pod tak korzystnemi warunkami nie prędko znowu się zdarzy, czego naj
lepszym dowodem następujący cennik:

Za len prawdziwy, towar bez skazy i sprawiedliwą miarę ręczę.
(ceny stałe w monecie kowencyjnćj)

...........................od złr. —  kr. 45 takie cieńsze

. . . . . .  n ---- r, 56  V »

m zsm n m s
W ielki obrus w adamaszek bez szwu
Serweta do k a w y ...........................................................................................   „
Tuzin odpowiednich serwet desserowych....................................................  „

» serwet stołow ych.........................................................................................  v
„ niebielonych r ę c z n ik ó w ....................................................... '  * * * ”

Ręczniki ze sztuki, łokieć i . . .................................................. • • • •  »
Pół tuzina białych półlnianych chustek od n o s a .......................................   v

„ prawdziwych białych lnianych chustek od n o sa ...................................................  v

„ kolorowych chustek lnianych, niebieskich............................................. *
Garnitur adamaszkowy (1 obrus i 6 odpowiednich serwet) . . . . . .  *
Takii garnitur na 12 osób ( l  obrus i 12 odpowiednich serwet) • • • w

C E S U I K  P Ł O C I E  M.
sztuka Płótna z białćj przędzy 39 ł o k c i .........................................................od złr.

„ Creas przędziwo ręczne 50 ło k c i............................................................  »
„ Płótna holenderskiego na 6 koszul........................................................ *
„ Płótna szląskiego na 12 koszul, 5 5 ło k c i.............................................. »

Płótna cienkiego holenderskiego na 12 koszul

—  * 56
2 „
1

Weby przędziwo ręczne %  szerok. 65 łokci

1 D

2 „ 
3 •
5 „

10 fl

6 kr. 
8 „ 
5 n 
9 »

12 „ 
18 » 
24 „
28 „ 
22 „ 
38 „
45
3

36
6

20
36

30 także i cieńsze 
30 *

30 „

Podpisany ogłaszam niniejszem iż z początkiem maja r. b. otwieram w Krakowie
nowo założony

M M
i norymberskich

podobny do tego w Tarnowie który ta™ j u* °d 10 lat prowadzę i nadal prowadzić 
będę, a zakupiwszy znaczne ilości różnych towarów tak w Wiedniu jako i w Lipsku 
polecam je tu jako i w Tarnowie zaręczając za ceny bardzo umiarkowane i rzetelne,
m i a n o w i c i e : w stą ż k i, k w ia tk i ,  tn ie , W ontlyny, ito z y e , ga lon y
Z ł o t e  i wszelkie llekoracye do munduru dla c. k. urzędników i wojskowych, A n a- 
th cr in  wodę na zęby i rozmaite inne towary. __

Jozef .lalm
w Rynku głównym na prost wieży ratusznej.

Weby Brabanckiej cienkiej 6 5 łokci
„ Weby bilefeldzkiej ®/4 szerok. 65 ło k c i..................... ....
„ Weby extra cienkiej ®/4 szerok. 65 łokci . . . . .
„ Weby jak najcieńszej szwajcarskiej ®/4 srerok. 70 łok
„  W e b y  b a ty e to -w d j *'■; Ł s z e r o k .  6  5  ł o k c i .....................................  . .. . . .

Zalecają się następnie płótno na prześcieradła bez szwu na U o *cre z r
kie Serwety do kawy we wszelkich gatunkach, I lliż lH C . W C l l l l a i l f e  i J e d w a 
b n e ,  200  tuzinów francuzkich chustek batystowych płóciennych i bawełnianych tudziez 
wszelkie artykuły do tego zakresu należące, które stosunkowo po niższych jeszcze ce
nach sprzedawane bedą. •.

lOOO g o to w y c li  M oszu l i t o lo r o w y r i
podług najnowszego kroju, sztuka od złr. 1 kr. 2 0  do 3 złr. m. k.

Sprzedaż odbywa się jedynie w domu p. Bochenka w Rynku N . 19 naprzeciw ko
ścioła Śgo Wojciecha. * j ... . . .„'i ..

Zwracam uwagę Szanownej Publiczności, że z handlu mojego me rozsyłam nikogo
do roznoszenia towaru na sprzedaż po domach. • , 0/

Kto nabędzie towarów najmnićj za 50 złr. otrzyma odstępnego 4 /„ , jeźli zaś z a  1( 0 złr. C /„.
J ó z e f  Gottlieb

£g25__3  ̂ miejski kupiec płócien z Wiednia.

J 111L I
% B E R Ł Ill 1 PARYŻA

polecają jedyny swój skład prawdziwych n iefa łszow an yt n

chemiczno-elastycsfinych"
z fabryki ,1. I*. U olriscIiinW Ita Z B£Llin»5

W &T które pó ceńóch fabrycznych sprzedają się.

W szelkiego rodzaju jp jjljpjt ^  8PraedaWa"e tylko /a
z a r ę c z e n i e m ,  k t ó r e  w  r a z i ę  n i e d o g o d n o ś c i  p r z y j ę t e  b ę d ą  n & P 0 W r(^* 

P r a w d z i w e  a n g i e l s k i e  w  »  w e  w s z y s t k i e ' 1 n u , n e r a c h .
t O O  s z t u k  p o  1 2 ,  l g ;  j 3 0  k r .  i. . ,  ( 9 14 -2 -3 )

Sprzedaż w sklepie płócien w domu p. I l o e l i e n k a  w Rynku naprzeciw 0RCI°ła ś. Wojciecha.

Dr. SUI.NA WONNĄ Z|B0WĄ PASTĘ )  w y c h  części — krtaółreem przez j d o S z L
nie najprzedniejszego mydła oliwowego, w najpżytą formę pasty zmienione®' zostały — powziąłem to przekona
nie, że przez to nietylko nowy, ale i p r z y j e m n y  u ż y w a ln y  ś r o d e k  czyszczący [ utrzymujący z ę b y  i 
d z i ą s ł a  osiągnięto —  który ja  stósownie do poczynionyeh doświadczeń zalecać mogę.

Wierzytelność tego poświadcza Dr. Erchenbofohi k. fizy* obwodu Buncławskiego.

*) W  zapasie prawdziwe są u J ó z e f a i B a r t l a  w Krakowie- (7 3 9 -6 )

(931-1-5)

Gradobicie zniweczyło znaczną część owoców mojćj przeszłorocznćj pracy rolniczej. Naprzeciw temu 
nieszczęściu byłem zabezpieczony w najstarszym tryestyńskim Zakładzie pod nazwą:

c. fc. u p rzyw ilejow an a

Już oddawna wiedziałem, iż Zakład ten wypłaca najrychlej i najrzetelniej poszkodowanym nietylko małe 
kwoty, ale kilke- i kilkunastotysięczne; to jednak,, o czem się z przyczyny przeszłorocznego

'  G B  A  I B C 1 D  I C I A
sam naocznie przekonałem, zdaje mi się być bardzo godnóm publicznśj ruwagi.

W miesiącu październiku r. z. odbierając w przejeidzie przez Lwów, bezpośrednio w biórze Re- 
prezentacyi dla Galicyi rzeczonego Zakładu swoją należytość z powodu wzmiankowanego gradobicia 
w kwocie 8,7 7 4 złr. m. k. jak najsłuszniej i z zupełnćm mojem zadowolnieniem zalikwidowaną, prze
konano mię w tćmie biórze autentycznemi książkami i aktami, i i  Zakład c. k. uprzywil. AZIENDA 
ASSICURATRICE w Tryeście zalikwidował szkód przeszłorocznego j f r a d o b i c l i l  w Galicyi
dziewięćdziesięciu stronom assekurowanym summę 80,7 03 złr. m. k., z których oprócz mojćj szkody 
8,7 74 złr. m. k. znaczniejsze są następujące: W Kołomyjskie®, w Dzurkowie 10,628 złr. m. k. 
i w Czortowcu górnym 6,700 złr., a na Podolu w Kołodziejówce 9,500 złr. i w Rossowie 4,7 53 
złr. m. k., a przecież pomimo tak wielkiej objętości szkód, i pomimo tak licznych operatów likwida
cyjnych, które nietylko same przez się bardzo wiele czasu zabierają, ale takie mozolnej kontroli 
i rewizyi wymagają —  w s z y s tk i e  s z k o d y  assekurowanym, były już z u p e łn ie  p o p ła c o n e ,  
o czóm z okazanych mi kwitów oryginalnych, zawierających w sobie wyrazy zadowolnienia kwitują
cych, powziąłem dokładne przekonanie.

IG Sądzę przeto, że przy zbliżająećj się wiośnie tóm mojem ogłoszeniem przysłużę się nietylko Szla
chetnemu zakładowi c. k. uprz. A z i e i l f l ć t  ł s s i c u r a t r i c e  w Tryeście, ale razem i asseku- 

k rującym się, którzy dotąd nie mieli sposobności poznania tego zakładu, a jeszcze bardziój tym szano- 
w nym  w spółobyw atelom  m oim , k tó r*y  nieasseku  ro jąc  się dotychczas w cale od g radob ic ia , swoje m ienie 
n a  zupe łny  p rzep ad ek  na raża li, n iepom ni n a  to , iż za m ałą  sum kę ku p ić  się da  f t p o k o j t l O Ś Ó , a W ra-

t-zie nieszczęścia osiągnie s ę wynagrodzenie, które e a l . l  p o n i e s i o n a  S z k o d o  zdoła zró
‘ wnowaiyć. Antoni Bołoz Antoniewicz,

a

( 9 0 8 - 2 - 1 8 ) właściciel Skomoroch w cyrkule Stanisławowskim.

K. k. ausschl. priv. allgemein beliebtes

A N A T H E H N /

tóflD-W /Cstól von

, ; *. 
iR lb tlts a ię .C M

•9. Ca* Popp9
prak. Zahnarzt und Privilegiumsinhaber in Wien, Stadt, Goldschmidgasse 604-

Da dieses dureh 1000 der anerkennendsten Zeugnisse von den hervorragendsten Autori- 
|ta ten  bewahrte bei dem sich taglich steigernden und zebnfach vermehrten Bedarfe in jeder 
I Haushaltung nothwendig gewordeue und erprobte Mundwasser selbst von hohen und hochsten 
I Herrschaften besonders ais eines der vorzOglichsten Konservirungsmittel fQr Zahne und Mund- 
lhheile benutzt, sowie von den renommirtesten Aerzten verordnet w ird: so fiihle ich mich jeder 
[weitern Anprelsung ginzlid, Oberhoben. (149-4-9)

PROSZKI SHBLIIZK1E
Na ostatnićj wystawie ^  Paryżu, wedle świadectwa Gamety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich

innych podobnych domo"?'® wvrnt rsk' ch ’ Je,*yn!e * wyłącznie zaszczycone pierwszym meda
l e m ;  przez co najwyższy -ezr^  gromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niczćm niezbite
go dowodu świadczącego o - anej dobrooi i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą. n ł a d

J e d y n y  g ł ó w n y  * r *e s y ł e U :  Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu
W an d la . . . —

Cena pudełka oryg'"a ® *>leozętowanego 1  z ł r .  1 3  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich %
językach. 1 o rn ie

Ł Proszki tc Seidlitza try sPrawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so
bie w mieście i na ws> ech"e uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga.— Ja 
kie skutki wywierać m"z. uo” " °  na siła lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w  c ie rp ie n ia ,o h
Ż o łą d k a  i  ŻyW Ota».Ja |  P ®° przynosi w cierpieniach wątrobianych. w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu
serca, uderzeniach krłV1.' -]i070n "l]U.) Pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanćm być musi jako 
rzecz udowodniona, ® IJ>1 , ■ . hczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już z n a c z n ć j  doznała uig. i nowych sił nabyła.

Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach:
KRAKÓW I k l r e D )  S yn . Diata J. Berger. Bochnia Niedzielski. B rze ia n y  B. Neranzi. Buczące i-

Czerkawski. C eern i^P , n„j . Ookrotnil Ludwik Stolzig. Górahumora Laiser. Kołomyja J. Ztwhariasiewioz.
Lwów  Karol Ferd. rpoma 8. Schlesingcr. Radauc Resch. R zeszów  J . Schaitter. Sambor Gilatowski.
Stanisławów  aptekarz neK. S try j A. Langner. Suczawa  Dawid Beiner. Tarnopol A. Morawee. Tarnów Józef
Jahn. Wadowice Schwarz i Heinz. ° (519-7-48) JfrJ0 H  w Wiedniu.

Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarz^dzca drukarni.


